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, Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocenie:
W m i e j s c u ...............................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państw ie N iem ieekiem  . . . .
Do Włoch, F rancyi, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, T ureyi i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów; —  we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karol i Ludwiko 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniędzm i i przekazy p ieniężne n a  prenum eratę i ogłoszenia (inscraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm in istrac ji Nowej Reformy w Krakowie — Listy reklamacyjne nieopiec-ę- 

towane n ie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Ręnopisóu* n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca  

Adres Bcdokcy l i Administracji 1: U lica  ńw. Jana Kr. 13. 
‘T e l e f o n  S i r .  4 1 .

N O W A

REFORM!
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą : Administracja Nowej Reformy i wsiystkie urzędy pocztow. miejsce • 
w ą : Administracja Rowj Reformy. -  Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) P lac  M aryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i  S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa Rynek 1. 10. 
Zamie|scową prenum eratę i ogłoszenia przyjmują B iura dzienników: We Liwo­
wie Ludwik Plohn, ui. Karola Ludwika 11. — W  Tarnow ie Józef Pisz. -  W  Przem y­
ślu Heszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski. — W W iedu ln  pp. H aasenstein & F o ­
gler (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Ham burgu, Monachium i Norymberdze). — Herm ann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W P a rj zn Societó Mucuelle de Pu- 

blicitó A. L o r e t t e ,  d irecteur Rue Caumartin, 61.
OgłoEzeuia (inseraty) przyjmuje A dm inistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10  ct., za każdy następny raz po § cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N ekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Załączn i­
k i do Ncwej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a  50 ct. od 100 egzen. d la miejscowymj prenumeratorów. 

Należytość uprasza się naprzód nadestt* przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za l i s t o p a d  : 
w miejscu . 1 złr. 80 ct.
z przesyłką poczto­

wą w Ausiryi . 2 złr. — ct.
w cesarstwie nie- 

mieckiem . . .  2  złr. 50 ct.

za l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :  
w miejscu . . . . 3 złr. ©O ct. 
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . . A złr. — ct.
w  cesarstwie nie-

mieckiem . . .  5 złr. — ct.

Zniżenie prenumeraty.
Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda­

wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chwili 1 
aby pizez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

Z dniem I stycznia I&94 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4  złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu­
meratę zamiejscowi* na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumeratę zagrani­
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra 
widłowy rozwój. i

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

K raków , 4 listopada.
Dziwnie skromną stała się N . Fr. Presse. 

„Nie możemy Spodziewać się — pisze ten organ 
zjednoczonej lewicy, — powrotu dawnego wpływu 
niemieckiego stronnictwa liberalnego na kierunek 
spraw publicznych, musimy się zadowolnić bar 
dzo skromną nadzieją, że w przyszłości rząi 
nie będzie się starał z zasady uBunąć tego wpływu. 
Nazwiska kandydatów do objęcia spadku po hr. 
T a a f  f e m nie rażą zatem N . Fr. Presse, po 
mimo to że, jak sama przyznaje, oznaczają ludzi 
należących duszą i ciałem do stronnictwa kon­
serwatywnego. Organ wiedeńskich centralistów 
zadawalnia się tern, że nowy zwrot w polityce

wewnętrznej, jaki ma nastąpić, oznacza „usunięcie 
systemu pod każdym względem nieprzyjaźnie 
usposobionego dla niemieckiego stronnictwa libe- 
ralnego.“ Po następcy hr. T a a f f e g o  spodziewa 
się tylko, że „nie będzie próbował na gruncie 
constytucyjnym podać ręki czeskiemu prawu pań­

stwowemu." „Ks. W i n d i s c h g  r ii tz, pisze da- 
ej N . F r. Presse, już w rozprawach sejmowych 

nad przedłożeniami ugodiwemi zajął w te) mie­
rze stanowisko, które omal nie doprowadziło go 
do rozbratu ze stronąictwem czeskiej szlachty 
feudalnej. Nie ma powodu obawiać się zatem, 
aby on podjął te usiłowania. Nr. B a d e n i nie ma 
zaś ani jako Polak, ani jako urzędnik żadnego 
powodu do takiej próby. Sądzimy również, że 
lr. T h u n dziś inaczej myśli, niż wówczas, gdy 
marzył o koronacyi cesarza na króla czeskiego. 
Jako namiestnik C z e c h  miał sposobność poznać 
gruntownie ruch, zmierzający do wywalczenia 
irawa państwowego i przywódców, a do jakich 
rezultatów doprowadziło go praktyczne doświadcze­
nie, tego dowodzi stan wyjątkowy, który zapro 
wadzono na jegu wniosek. Również nie jest praw- 
dopodobnem, aby którykolwiek z tych mężów 
chciał kwestye narodowościowe traktować w spo­
sób praktykowany za ministerstwa hr. T a a f f e -  

o.“ Od stronnictw konserwatywnych domaga się 
zaś ten organ lewicy, aby „zdecydowały się być 
konserwatywnemi w ścisłem znaczeniu tego sło­
wa, tj., aby dążyły jedynie do utrzymania istnie­
jącego stanu, & nie były konserwatywnemi stron­
nictwami w znaczeniu, jakie wyrobiło nadużycie 
hasła, tj. w znaczeniu, w którem konserwatyzm 
to samo oznacza, co wsteczuictwo. „Wówczas — pi­
sze N . Fr. Presse — nie przelękniemy się konser­
watysty, stojącego na czele rządu."

Tak pisze N . Fr. Presse dziś, gdy rozchodzi 
się jej o obalenie hr. T a a f f e g o .  Ton ten 
zmieni się niezawodnie w chwili, w której te 
jej pobożne życzenia spełnią się nareszcie. Wów­
czas organ centralistów niemieckich i stronnictwo, 
które on reprezentuje, nie zadowolni się tylko 
nadzieją, że rząd nie będzie zasadniczo usuwał 
wpływu lewicy na tok spraw publicznych i nie 
zadowolni się tern tylko, że gabinet nie będzie 
myślał o zrealizowaniu czeskiego prawa państwo­
wego. Nie zadowolni się również N. F r. Presse 
tern tylko, że sprawy narodowe nie będą trakto 
wane w taki sam sposób, jak za rządów hr. 
T a a f f e g o .  Wszak w gabinecie zasiadać ma dr. 
P l e n e r ,  a chyba nikt nie spodziewa się, że 
ograniczyłby on się na biernem stanowisku. 
Przeciwnie ulegać nie może żadnej wątęliwuści, 
że będzie on się starał ó wywarcie wpływu na 
tok spraw publicznych i że stronnictwo jego wy­
magać będzie od niego, aby ten wpływ rzeczy­
wiście wywierał. Skromność N . F r. Presse jest 
zatem tylko chwilową i w jej umiarkowanie chy­
ba nikt nie uwierzy na seryo.

Organ zjednoczonej lewicy niesłusznie zresztą 
oskarża hr. T a a f f e g o .  Nie byliśmy i nie je ­
steśmy zwolennikami urzędującego do tej chwili 
prezydenta Rady ministrów, lecz nie byliśmy 
niemi właśnie dlatego, że nie mogliśmy dopa­
trzeć się w nim tego, czego dopatruje się N . Fr. 
Presse. Ti wyjątkiem projektu reformy wyborczej 
nie widzieliśmy, aby hr. T a a f f e  kiedykolwiek 
a zwłaszcza w ostatnim okresie występował pod 
każdym względem wrogo przeciw zjednoczonej 
lewicy niemieckiej. Przeciwnie wpływ tego stron­
nictwa niejednokrotnie był zbyt widocznym, a po 
wniesieniu reforrfiy wyborczej hr. T a a f f e  za 
strzegł się wyraźnie przeciw podejrzeniu, jakoby 
chciał nią ugodzić w którekolwiek ze stronpictw 
i okazał się skłonnym do ustępstw, obstając je­

dynie przy zasadniczej' myśli rozszerzenia praw 
wyborczych. N . F r. Presse nie wierzy chyba sa­
ma temu, aby hr. T a a f f e  kiedykolwiek zamie­
rzał urzeczywistnić czeskie prawo państwowe. 
Że hr. T a a f f e  zamiaru tego nigdy nie miał, 
dowodów chyba nie brak, a dzieje ugody cze­
skiej świadczą chyba o tern najwymowniej. Hra­
bia T a a f f e  nie popierał zresztą nigdy równou­
prawnienia narodowości z tą siłą, z jaką popierać 
je był ąowinien, a jeżeli dla narodowości nienie- 
mieckich okazał się nieco sprawiedliwszym, niż 
tego życzyła sobie N  Fr. Presse i klub plene- 
rowski, to dalekim był od usunięcia tego wszy­
stkiego, co nadawało przewagę żywiołowi nie­
mieckiemu ze szkodą innych narodowości.

Gdyby więc w organie zjednoczonej lewicy pa­
nował choć trochę zmysł sprawiedliwości, te u- 
stawiczne skargi na zbytnie schlebianie narodo­
wościom nienieiniev,kim, nie miałyby miejsca. Te 
skargi miały jednak inne źródło w nienasyconej 
rządzy nietylko utrzymania niesprawiedliwego 
stanu rzeczy, ale uzyskana nadto nowych zdo­
byczy. Następca hr. T a a f f e g o  nie powinien 
się zatem łudzić dzisiejszą skromnością N . Fr. 
Presse, tak jak niewątpliwie ona nie łudzi się 
wcale tern, aby którykolwiek z wymienianych 
kandydatów na premiera A u s t r y i  mógł zado­
wolnić ją w pojmowaniu równouprawnienia na­
rodowości.

iż dla p. Zaleskiego nie będzie miejsca w nowym 
gabinecie. Prezesa Jaworskiego uważa Koło jako 
chwilowo niezbędnego na dotycbczasowem stano­
wisku. Rokowano z p. Ziemiałkowskim, żeby 
wstąpił do gabinetu nowego w charakterze mini­
stra dla Galicyi, ale i on się wymówił podeszłym 
wiekiem. Z członków Koła wymieniają joszcze 
czterech kandydatów na galicyjskiego ministra, 
mianowicie: A n t o n i e g o  hr. W o d z i c k i e g o ,  
S z c z e p a n o w s k i e g o ,  dr. R u t o w s k i e g o  i 
hr. P i n i ń s k i e g o. Klub hr. Hohenwarta weź­
mie swoich ministrów prawdopodobnie z Izby 
panów, ponieważ kandydatura dr. Kathreina i hr. 
Czernina trafia na opór. Dr. Biliński odmówił 
przyjęcia teki skarbu. Pewnymi kandydatami są 
tylko: Plener . Madeyski.

Głosy prasy o Matejce.

KorospMmeya „Nowej Unf.
W ie d e i l ,  3 listopada.

(§.) Od czasu powołania ks. Windischgraetza, 
hr. Badeniego i hr. Thuna do Budapesztu, trzy 
te nazwiska tworzą terno kandydatów na prezy­
denturę gabinetu Wiedeńskie dzienniki sądzą, 
dość zgodnie, iż najwięcej szans ma ks. Win- 
dischgraetz. Są to jednak tyko  domysły, nic wię­
cej. Pierwotnie mniemano, że rozstrzygnięcie ce ­
sarskie nastąpi około 10 listopada. Obecnie mó­
wią w kołach poselskich, iż to ma nastąpić prę­
dzej, mianowicie już za dwa J:ub trzy dni. Puwio-' 
tu cesarza do Wiednia spodziewają się 6 bm,, 
około tego więc czasu poruczy cesarz jednemu 
z wymienionych kandydatów utworzenie nowego 
ministerstwa. Tymczasem prezesowie skoalizowa- 
nych klubów odbywają narady, najprzód nad pro­
gramem a następnie nad kandydatami ministe- 
ryalnymi. Jedno i drugie przedstawia wielkie tru­
dności. Co do programu uchwalono właściwie tyl­
ko tyle, że budżet na r. 1894 ma być uchwalo­
ny, nowa ustawa o obronie krajowej załatwioną 
i „koalicyjny" projekt reformy wyborczej — bez 
oznaczenia czasu kiedy — ma być do Izby po­
selskiej wniesiony. Jakiego rudzaju ten projekt 
będzie, o tern na razie nie mają jeszcze i sami 
przywódcy stronnictw dokładnego wyobrażenia. 
Mi, to być rozszerzenie prawa wyborczego a nie 
powszechne głosowanie. Sprawy tej nie uważają 
jednak za nagłą, a już dziś słychać w rozstrzy­
gających kołach poselskich, iż do załatwienia re 
formy wyborczej potrzeba będzie co najmniej 
dwóch lat, ponieważ „sprawa tak ważna potrze­
buje dostatecznego zastanowienia".

Kandydaci ministeryalni wyrastają jeszcze zaw­
sze jak po deszczu grzyby w lesie. Nie myślę 
bynajmniej powtarzać nazwisk, puszczanych co do 
tego w obieg. Mimo to zarówno w Kole polskiem, 
jak i w klubie br. Hohenwarta brak odpowiednich 
kandydatów ministeryalnych. Pewną jest rzeczą,

Nie obojętnemi dla nas być muszą głosy prasy 
nie polskiej, wywołane wieścią o zgonie 
śmiertelnej pamięci Jana Matejki.

Przytaczamy je w krótkiem streszczeniu:
Praska Politik pisze: „U niemieckich kryty­

ków nie cieszył się Matejko zbytnią sympatyą, 
ponieważ przedstawiał fakta historyczne w świe­
tle prawdy, nieraz bynajmniej nie przynoszącej 
zaszczytu teutońskim junakom. Kłuły ich w oczy 
zwłaszcza obrazy kreślone na tle krzyżactwa, 
pokonanego przez Polskę. Ponieważ przeciw arty­
stycznej stronie tych dzieł trudno było podnieść 
zarzut, zarzucano więc z owych sfer Matejce 
przynajmniej tendencyę , niezgodną oczywiście 
z niemiecką tendencyą historyczną. Najwięcej 
gromów oburzenia ściągnął na siebie „Hołd pru­
ski". Założyciel Prus wystąpił na tern płótnie 
w trochę niepoczesnej roli, bo jako naruszyciel 
praw zakonu niemieckiego i obowiązków wobec 
zwierzchnika sw ego; takie to były podwaliny 
wielkości dzisiejszych Niemiec. Również „Sobie­
ski pod Wiedniem" podrażnił niemieckich szo­
winistów, co jednak nie wstrzymało Matejki od 
postępowania raz obraną drogą-.

Obszerne kilkuszpaltowe wspomnienie poświę­
ca Matejce N  W. Tayblatt. „Matejko — czyta­
my tam — był le pląs Polonais malarzem; 
wszystkie jego dzieła przenika idea narodowa. 
Ów największy malarz polski zajmuje wysokie 
stanowisko także w ogólnych dziejach sztuki, Był 
to kolorysta równie energiczny i wspaniały jak 
Paolo Yeronese, przytem zaś niezrównany mistrz 
rysunku. Sposób, w jaki umiał przedstawić swe 
myśli, przypomina największe wzory, na jakie 
zdobyłc się malarstwo. Jedynie ekonomia prze­
strzeni pozostawia u niego nieco do życzenia, co 
stąd pochodziło, iż Matejko w koncepcyi swej 
genialnej niechętnie krępował się granicami. 
Obrazy jego od .razu opanowują widza i przyku­
wają całą jego uwagę do siebie".

Następnie podaje wspomniany organ szczegó­
łową biografię mistrza, do której przyłącza nastę­
pujący epizod, opowiedziany przez Wurzbucha: 
„Jury wiedeńska, gdy rozpakowano obraz „Rej­
tan" — było to w roku 1865, — formalnie onie 
miała z podziwu i zachwytu. Nie znano jeszcze 
wtedy Matejki w Wiedniu, chociaż dwa lata 
przedtem w Paryżu otrzymał on nagrodę. Chara 
kteryzuje to ówczesne stosunki artystyczne austrya- 
ckie, a specyalnie wiedeńskie. Nie zbyt one po 
prawiły się od tego czasu i łatwo być może, że 
i dziś jeszcze niejeden dzielny artysta kryje się 
gdzieś w zaciszu prowineyi, a panowie w Wie­
dniu wcale o nim nie wiedzą".

„Z uczniów jego, pisze w jednym z dalszych 
ustępów, nń wymienienie zasługują przedewszyst- 
kiem Pochwalski i Stachiewicz. Towarzyska sytu- 
acya Matejki w Krakowie była iście książęcą. 
Słabe wyobrażenie o niej może dać chyba sytu- 
acya, jaką wyrobił sobie ongi Makart w Wiedniu. 
Nie uchroniła go ona jednak od pewnych przy­
krości, które w połączeniu z rozdrażnieniem ner- 
wowem, wywołanem przewlekłą chorobą żołądka, 
zmusiły go p>-zed dwoma laty do zamiaru ustą­
pienia ze stanowiska dyrektora Akademii sztuk 
pięknych.

FremdenUatt poświęca zgasłemu mistrzowi 
również gorące wspomnienie. — „Wiadomość o 
śmierci tego męża — pisze wiedeński dziennik — 
żałobnem odbije się echem wszędzie, gdcie uczcić 
umieją dzieła mistrzów z Bożej łaski. W nim traci 
sztuka polska najświetniejszego i uznanego przez 
cały cywilizowany świat reprezentanta. Zarazem 
zaś płacze Polska nad grobem jednego ż najgo­
rętszych patryotów".

Neue fr. Presse tak charakteryzuje Matejkę: 
nie- „Był to jeden z największych malarzy historycz­

nych; jako gorący patryota znał on gruntownie 
historyę swej ojczyzny i wydobywał z niej naj­
świetniejsze momenta, aby je przedstawić z po­
rywającą praw dą, z całym przepychem, na jaki 
zdonyó się może pędzel. W charakter styee nie­
wielu mu dorownać m oże; wespół z Grottgerem 
był on założycielem polskiej narciowej szkoły 
malarstwa. Niemal wszystkich współczesnych ma­
larzy historycznych przewyższył Matejko tern, że 
jego postacie wyrażają zawsze przekonywująco 
swą ideę, »we myśli i uczucia ta k , iż w idz, 
choćby nie chciał, ulega ich urokowi".

Wiener Tagblatt Szepsa, notując zgon Matejki, 
podaje treściwą jego biografię i charakterystykę 
mistrza, jako człowieka.

D iło ograniczs, się do krótkiej wzmianki kro­
nikarskiej o śmierci Matejki, którą kończy nastę- 
pującemi słowy: „Ta niespodziewana śmierć pol­
skiego artysty-malarza wywołała wśród Polaków 
powszechny smutek. Do Rusinów odnosił się nie­
boszczyk sympatycznie i swego czasu przyczynił 
się głównie do malowania cerkwi św. Norberta 
w Krakowie".

Charakterystyka kandydatów na 
prezydenta ministrów.

Kwestya, kto zajmie osierocone krzesło prezy­
denta ministrów, nie schodzi ze szpalt dzienni­
ków. Wymieniają znaczną liczbę kandydatów; ta­
kich jednak, którzy mają rzeczywiste kwalifikacye, 
jest niewielu, najwyżej, jak sądzi prasa wiedeń­
ska, jest czterech. Tymi są: hr. Kaz.mierz Ba- 
d e n i, hr. Franciszek F a l k e n h a y n ,  hr. Fran 
ciszek T h u n  i książę Alfred W i n d i s c h g r a e t z ,  
trzech hrabiów i jeden książę.

Tych czterech kandydatów ciekawą charakte­
rystykę podaje Deutsche Zty. Hr. Badeni — pi­
sze wspomniany dziennik — to jedyny kandydat 
na prezydenta ministrów, który w karyerze urzę­
dowej idzie ze stopnia na siopień coraz wyżej. 
Ma lat 47 i jest w istocie więcej magnatem, ani­
żeli urzędnikiem. Można go uważać raczej za ofi­
cera w cywilnym stanie, aniżeli za biurokratę. 
Jest pilnym, doświadczonym i energicznym.- Nie 
znosi sprzeciwiania się; dyplomatą wcale nie jest. 
Swoją energią wiele w Galicyi zdziałał, a są lu­
dzie, którzy twierdzą, że na wyżozem stanowisku 
jeszcze więcej mógłby dokonać. Rodzina jego po-

W KLESZCZACH.
N O W E L A

przez
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18 (Ciąg dalszy).
Tłumy ludzi, oświecone sklepy, płonące latar­

nie, wrzawa uliczna, przesuwały się przed jego 
oczyma dziwnie, wrażliwie.

— Żegnam cię mój kochany Lwowie, moje ro­
dzinne miejsce, żegnam cię moje dzieciństwo i 
mLdości moja.

Jednokonka stanęła przed ciemną sienią ka­
mienicy, nad którą wznosiła się wielka, złota 
gruszka.

Wpadł do sali.
— Pan do zamkniętego kółka? Tam, w le 

drzwi.
Kilkunastu kolegów, obciążonych powagą do­

ktorską, przyjęli go szmerem radości i sympaty­
cznych wykrzykników.

Zaczęła się uczta z początku z doktorf ki. m na­
maszczeniem. Lecz po wniesieniu dziesięciu bu­
telek dobrego węgrzyna, birety z głów wyparo 
wały, zostali młodzi ludzie weseli, przed którymi 
życie stoi otworem i ciągnie ich do siebie.

Za godzinę w małym pokoiku było gwarno, 
duszno, dymuo i bardzo wesoło.

Wznoszono toasty, rozprawiano o nauce, rwa­
no się do wiedzy, wygłaszano wielkie hasła, wy 
zywano do walki i ały swut.

O dziesiątej, sześć jednokonek wyjechało z „pod 
gruszki" na dworzec kolei, siedziało w nich dwu­
nastu młodjch ludzi patrząc z pogardą i dumą 
na motłoch uliczny, z pobłażaniem na gwiazdy,

a protekcyonalnie na księżyc, tego starego ćwika, 
uśmiechającego się do nich.

Na dworcu czekał Edward z listem do Bolka 
Schdngeist'a, w Berlinie.

— Zajedź wprost do niego. Pokochasz go, za­
pewniam cię, artystyczna nawskróś natura, mięk­
ka i poetyczna.

— Edziu — szepnął Gucio z błyszezącemi o- 
czyma. — Kocham cię!

— Byłeś u naczelników?
— Wyobraź sobie, Basia spała — narzeczona 

w chwili mego wyjazdu chrapała! Jeżeli wszyst­
kie narzeczone chrapią w chwilach wyjazdu ko­
chanków...

Zadzwoniono.
— W głowie mi szumi, wesołe myśli latają 

jak wichry, a serce ściska żal i ból — przejmu­
jący ból. Zostawiam tu „przędzę mych myśli i 
mych uczuć kwiaty".

— Siadać, siadać, drugie dzwonienie — wołali 
konduktorzy.

— Nic nie zostawiaj, zabierz wszystko, a naj­
więcej przędzy!

Koledzy otoczjli ukochanego towarzysza.
Konduktor otworzył drzwi, Gustaw wskoczył, 

stanął w oknie. Pociąg zaczął powoli i cicho 
sunąć.

—  ŻegDajcie, dziękuję wam, bądźcie zdrowi. 
Edziu pamiętaj, to ty mnie wyprawiasz.

Zdjął kapelusz i powiewał nim.

IV.
Heidelberg — listopad.

Drogi, kochany E dziu!
Kursa w całej pełnił Jakże ci jestem wdzię 

czny, żeś mnie tn wysłał! W zakątku tym, w 
tej poważnej ciszy rozwijają się przedeinną głębie 
nowych idei, roztwiera tajemnicze swe wrota

przeszłość. Wstępuję w nią z zapaloną pochodnią 
moich przewodników.

Uczułem się bardzo malutkim ze swoim dokto­
ratem. We Lwowie opakowałem się do zawrotu 
głowy kilkoma tysiącami paragrafów prawa — i 
zdawało mi się, że rozumem muim podbiłem świat. 
Czuję, że tam była nauka dla chleba, tu jest na­
uka dla wiedzy.

Drżę na samą myśl, abym wiedzy mej nie mu­
siał mleć żarnami praktyczności na mąkę po­
wszedniego chleba, Brrr! — Boże, Boże, uchowaj 
mnie od tej katuszy życia.

Tutejsi profesorowie są na pozór pedanci, je­
dnostronnie zasklepieni w swym przedmiocie, lecz 
dlatego znają go dobrze — i, co również wa­
żne — kochają. Katedra dla nich nie jest szcze­
blem do wielkich karyer politycznych, wejścia w 
świat, lub bogatego ożenienia. Wiedzą, wierzą i 
czują, że to ostatni szczebel w ich karyerze, ró­
wnież wielkiej i szczytnej, i na nim chcą jaśnieć 
słtwą, uznaniem uczniów i społeczeństwa.

Praca pod takimi kierownikami zmienia się w 
rozkosz. Edziu, za tę rozkosz mego życia bądź 
pochwalony.-

Słucham wszystkich i wszelkich filozofij___
Historyi filozofii, prawa, historyi filozofii i samej 
historyi. Dziennie trzy lub cztery godziny! No­
tatki moje rosną, a może i do biednego łba coś 
tam przecieka, ustala się i zostaje.

Mam tu przyjaciela, kolegę Polaka, słuchamy 
wykładów razem, pracujemy razem i razem zwy­
kle robimy wycieczki wzdłuż Nekaru. Monotonny 
szum wody łagodzi nasze tęsknoty, kołysze fan- 
tazyę. Idziemy daleko zamyśleni, rozmarzeni.

Pierwsze słowa najczęściej rzuca Staś. Jest to 
iskra, wzniecąjąca pożary. Rozgorączkowani, roz­
prawiamy, ciskając błyskawice naszych często nie­
dorzecznych myśli, często dziecinnych projektów,

lecz, pochlebiam sobie, zawsze uczciwych i do­
brych.

„O nauko, wiedzo — kochanko wiecznie młoda !“...
Pamiętasz, deklamowałeś z zapałem ! . . .  P ra­

wda, wiecznie młoda to pani, lecz i wielka ego­
istka, Pochłania nasze życie, myśli, pragnienia 
tylko dla siebie. Pali mózg żądzą zdobyczy, pali 
pod stopami, aby lecieć do n ie j, w jej obję­
cia . . .

Wracamy wieczorem, zapalamy lampy, i dalej 
do pracy.

Edziu, gdyby nie ty, byłbym bardzo nieszczę­
śliwy. Tyś jeden rozbudził we mnie śpiące na­
miętności i wskazał cel życia.

W oznaczonym dniu byłem na szczycie góry 
zamkowej Heidelberga i w umówionej minucie 
godziny słałem wam gorące wyrazy przywiąza­
nia i wdzięczności... Zdawało mi się, że mateczka 
wasza błogosławi mi, panna Marynia wyciąga do 
mnie ręce, a ty, mój Edziu, roztwierasz ramiona. 
Uczułem się szczęśliwym i zrozumiałem, że nie 
jestem sierotą. Z wami płynęłoby mi życie w ci­
chej pracy i pochodzie do wielkich ideałów.

Twój zawsze wdzięczny 
Gustaw.

Edward z serdecznem wzruszeniem i radością 
odczytał list matce.

— Gdybyśmy go nie znali, z tego jednego li­
stu możnaby zrozumieć i ocenić charakter tego 
sympatycznego chłopca. Jego idealizm, pragnie­
nia, skromność do przesady i naiwność dziecka! 
Jak tu mamusiu droga nie pomagać mu, nie opie­
kować się nim i nie kochać go?

— Dobrze, wszystko to dobrze moje dziecko — 
odpowiedziała matka. — lecz z obawy, aby się 
również jak ty nie zakochała Marynia, proszę cię, 
nie| pokazuj jej tego listu. Dziewczyna wrażliwa

na szlachetne objawy duszy ludzkiej, mogłaby 
cierpieć całe życie. Z rozkoszą oddałabym mu 
moją dzieweczkę, lecz Wiewiórkowscy będą się 
upominać o swe prawa.

— Mówią, że jakiś czerwony, barczysty szlach­
cic Cwałosińsk* z żółtawym, zamaszystym wąsem 
a ruchami parobczaka wiejskiego, śmiejący się 
wesoło, gadający głośno... Mama zna ten ro­
dzaj ?

— Znam, więc cóż?
— Kręci się koło Basi.
— Naczelnikowie ?
— Radzi mu. Naczelnikowa go ciągnie. Lecz 

niestety szlachcic podiujnowany.
— Chce posagu?
— Nie wie, czy go dostanie, a więc myszkuje, 

kręci się, słucha, patrzy....
— Dowie się prędko i cofnie.
— Rodzina i przyjaciele W iewiórkowskich pra­

cują, a ja pomagam im, jak mogę. Poznałem się 
umyślnie, z kolegą szkolnym Cwałosiriskiego i 
nieznacznie napomknąłem mu, że naczelnik ma 
gotówkę, a ciotki każda po trzydzieści tysięcy.

— Intrygujesz chłopcze.
— W imię dobra i piękna.
— Intryga jest intrygą.
—  Niezawodnie, tak jak mama uosobieniem 

cnót.
— Dopóki jednak Cwałosiński się nie oświadczy, 

a Basia nie odeśle pierścionka: Guciowi, dopóty 
nie mów o nim Maryni i listów jego nie poka­
zuj.

— Oddaję je mamie do schowania. Zrobisz 
z niemi, co ci się żywnie podoba.

— Tak najlepiej. My matki odczuwamy serca 
naszych córek.

— 1 jedynie macic dc nich prawa.
(C. d. n.)
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chodzi ze starej szlachty, tytuł hrabiowski otrzy­
mała dopiero za czasów cesarza Ferdynanda.

Hr. F a l k ę n h a y n .  w wielu punktach jest 
podobny do badeniego. Syn generała, sam poru­
cznik w rezerwie, nie ma jednak w sobie wiele 
ducha wojskowego. Jest on typem au3tryackiego 
magnata, więcej nieco klerykalem, aniżeli Bade- 
n i ; jest bardzo pobożny, przytem tolerantay, ma 
lat 66 i jest starszym bratem ministra rolnictwa.

Hr. T h u n  jest najbogatszym pomiędzy dwo­
ma poprzednimi. Od badeniego młodszy o jeden 
rok. Służył przy artyleryi, a następnie w drago­
nach. Wygląda aość nieprzyjemnie. Jest bogaty 
bardzo, posiada przeszło 80.000 morgów ziemi. 
Wskutek tego i wskutek koligacyj licznych z wiel- 
kiemi rodami zajmuje on pierwsze miejsce wśród 
magLateryi czeskiej. Polityczna jego działalność 
jest znaną, osobiście uchodzi on, tak jak i hr. 
Badeni, za bardzo ambitnego. Biurokratą me jest, 
ale za to arystokratą od stóp do głowy, nadto 
ogromny klerykał.

Książę W i n d i s c h g r a e t z  pomiędzy wszyst­
kimi kandydatami jest najznakomitszym. Głowa 
wielkiej rodziny, będącej podwaliną państwa, wnuk 
wielkiego marszałka polnego. Chodził na wydział 
prawniczy i zrobił doktorat. Kandydat ten nale­
ży do najbogatszych magnatów terytoryalnych w 
monarchii. Posiada około 70.000 morgów ziemi. 
Majątek ten jednak jest bardzo obciążony długa­
mi hipotecznemu Książę też sam usilnie pracuje 
nad pozbyciem się ciężarów. Tego kandydata u- 
waza lewica najbardziej za swego. Co się tyczy 
jego charakteru, to jest pobożny, ale tego nie afi­
szuje. Jest dzielnym administratorem. Wymownym 
nie jest, tak jak i Thun.

Tak skreśla sylwetki kandydatów na krzesło 
prezydenta ministrów organ liberalnej lewicy.

Przegląd polityczny.
K r a ic o w ,  4 listopada.

Dr. M a g g  omawiał przed wyborcami swój 
projekt reformy wyborczej. Poseł ten oświadcza 
się za powszethnem i bezpośredniem głosowa­
niem. Równocześnie domaga on się jednak po­
mnożenia. liczby mandatów o 100. Nowych wy­
borców należałoby zdaniem jego podzielić na o- 
kręgi wyborcze według liczby ludności lub wy­
borców tak, aby każdy okręg obejmował równą 
liczbę głów. W  tych okręgach wybierauoby o- 
wych 100 nowych posłów. Dotychczasuwi wy­
borcy wybieraliby zaś 858 posłów r dotychcza­
sowy sposób, lecz mieliby także prawo głosowa­
nia w nowych okręgach wyborczych. Dr. Ma g g  
żąda natomiast, aby wyborca zamieszkiwał naj­
mniej rok lub dwa lata w gminie, w której ma 
głosować. Oprócz tego, jako warunek prawa wy­
boru, żądać należy obywatelstwa austryackiego i 
pełnoletności. Census wykształcenia uważa dr. 
M a g g  za pożądany, lecz uważa, że wobec sto­
sunków narodowościowych trudno byłoby go 
przeprowadzić, g d y ż  c z e s k i  n a c z e l n i k  
g m i n y  — są to ipsissima verba szanownego 
posła — „ i b y t  c z ę s t o  o d m a w i a ł b y  p o ­
ś w i a d c z e n i a ,  ż e  c z ł o n k o w i e  g m i n y ,  
n a l e ż ą c y  do  n i e m i e c k i e j  n a r o d o w o ­
ś c i ,  u m i e j ą  c z y t a ć  i p i s a ć ,  a p o m i ę ­
d z y  P o l a k a m i  i R u s i n a m i  oraz p o m i ę ­
d z y  S ł o w e ń c a m i  l u b  K r o a t a m i  a W ł o ­
c h a  mi  s t o s u n k i  n i e  b y ł y b y  l e p s z e “. 
Pomysł dr. M a g g a  zawiera tę niesprawiedli­
wość, iż nowym wyborcom daje tylko 100 man­
datów i każąc im głosować w osobnych okrę­
gach na 100 posłów tylko, tworzy, nową klasę 
wyborców upośledzonych, nadając nadto dotych­
czasowym wyborcom, jako uprzywilejowanym, po­
dwójne prawo głosowania. Nie o to nam chodzi 
jednak w tej chwili. Chcieliśmy się zastrzedz 
przeciw sądowi p. M a g g a  o naszej sprawie­
dliwości wobec Rusinów. Szanowny poseł nie­
zbyt zręcznie wyszukał sposobność do napadu na 
nas i na inne narodowości słowiańskie. W t-m, 
co mówi o stosunku naszym do R u s i n ó w ,  
zdradza on grubą nieznajomość rzeczy i dlatego 
odmawiamy mu wprost prawa do sądu o nas.

Wiener allg. Ztg. donosi, iż ks. W i n d i s c h- 
g r i i t z ,  hr. T h u n  i hr. B a d e n i  przed au-

Uroczystość polska w Chicago.
(Dokończenie.)

Następnie zabrał głos prezydent miasta Chi­
cago, Carter H a r r i s o u i rzekł mniej więcej 
te słowa: „Zostałem przedstawiony W im  jako 
Amerykanin. D z i s i a j  j e s t e m  P o l a k i e m  
i jestem więcej Polakiem, niż kiedykolwiek przed­
tem nim byłem. Będąc jeszcze dzieckiem, podzi 
wiałem Polskę i najpierwszemi lekcyami mojemi 
były czytania jej bolesnej i tragicznej historyi. 
N a u c z y ł e m  s i ę  k o c h a ć  P o l s k ę  j u ż  j a ­
ko c h ł o p i e c .  Nauczyłem się ją kochać dla 
bohaterskiego czynu Jana Sobieskiego, gdy tenże 
stanął jako mur ochronny przeciwko inwazyi Tur­
ków i uratował Europę od zagłady. K o c h a m  
j ą,  p o n i e w a ż  P o l s k a  b y ł a  O j c z y z n ą  
K o ś c i u s z k i ,  który walczył za jej wolność — 
niestety upadł; który potem przybył na naszą zie­
mię walczy, za wolność Ameryki i odniósł zwy 
cięstwo. Kocham Polskę, ponieważ Pułaski prze­
lał krew za naszą wolność, ponieważ Polska wal­
czyła za nas pod Savannah. Kocham ją  d l a  je j  
z w y c i ę s t w ,  które odnieść nam dopomogła pod­
czas wojny i dzisiaj jestem więcej niż przedtem 
Polakiem, amerykańskim Polakiem, albowiem pa- 
t r z a ł e m n a  z w y c i ę s t w a ,  k t ó r e  P o l a ­
c y  w p o k o j u  o d n i e ś l i .

„Jeszcze niedawno temu nie wielu mieliśmy 
Polaków i biedni byli oni. Lecz bądź co bądź przy­
byli oni do nas z gospodarnemi rękam i; przy­
byli z kraju, w którym ich ciemiężono i uci­
skano. Dzisiaj byliśmy świadkami sceny, z któ­
rej dumnem byc może miasto Chicago, dumnera 
z swych obywateli i wspaniałego pochodu, jaki 
inteligentni Polacy urządzili dziś w naszem wiel- 
kiem mieście. Tego nie moglibyście dokonać w wa­
szej własnej ojczyźnie, w waszej stolicy, we War­
szawie, albowiem tamże z a k a z a n y  jest język 
polski w szkołach. Od wieków walczy Polska za 
wolność i od wieku blisko żadne dziecko polskie

dyencyami u cesarza odbyli wspólną konferen- 
cyę. Według tego pisma ks. W i n d i s c h g r i i t z  
otrzymał i przyjął misyę do utworzenia nowego 
ministerstwa. Wiadomość ta wymaga sprawdze­
nia. Do listy Polaków, mających należeć do mi­
nisterstwa, przybywa dr. R i t t n e r ,  szef sekcyi 
ministerstwa oświaty, o którym donosi W itner  
allg. Ztg., iż przeznaczono go na następcę p. 
G a u t s c h a.

Dr. L e w a k o w s k i  Karol, poseł m. Lwowa, 
jak donosi K urjcr lwowski, przybył do Lwowa 
i z w o ł u j e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  wy ­
b o r c ó w  n a  n i e d z i e l ę  o godz. 7 wieczorem 
do sali ratuszowej, celem zdania sprawy z zajść 
wiedeńskich. Wyborcy m. Lwowa będą tedy mieli 
sposobność wyrazić swoje zdanie o tych wypad­
kach i o najnowszym obrocie rzeczy w Wie­
dniu.

Z  Niemiec.
O ile dotąd z wyniku prawyborów można wnio­

skować o prawdopodobieństwie przyszłego rezul­
tatu wyborów poselskich, —  można przypuszczać, 
że przyszły sejm pruski mieć będzie większość 
konserwatywną bez udziału stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego. Prawybory w okręgach wiejskich 
wypadły wszędzie niepomyślnie dla tego stron­
nictwa, w miastach wypadły wybory bądź na ko­
rzyść konserwatywnego stronnictwa, bądź liberal­
nego ; stronnictwu wolnomyślne utraci kilka man­
datów, a chociaż na ich miejsce zdobędą parę 
w większych miastach, mimo to mieć będą mniej 
mandatów, niż dotąd. Mianowicie utracą siedm 
mandatów, a zdobędą trzy. Całe Pi asy Wscho­
dnie i Pomorze z wyjątkiem Szczucina i prowin- 
cya Brandenburska z wyjątkiem Berlina będą re­
prezentowane przez posłów konserwatywnych. Ci 
zdobędą pięć mandatów nowych, oprócz tego w 
miejsce ośmiu konserwatywnych dzikich uda się 
im wprowadzić swoich, ulegających karności stron­
nictwa. W łonie stronnictwa konserwatywnego 
będzie przeważać żywioł agrarny. Autisemici po­
nieśli klęskę w prawyboracn. Kilku z nj.ch we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa nie dostanie 
się do sejmu.

Z  Paryża.
Kwestya rekonstrukcyi gabinetu stanowi obe­

cnie dla prasy francuskiej główny przedmiot dy- 
skusyi politycznej. Prtzydent ministrów D u p u y  
chciałby podobno dokonać reorganizacji gabinetu 
przed zebraniem się parlamentu, ale prezydent 
republiki stoi dotychczas na tern stanowisku, że 
gabiuet, który kierował wyborami, powinien 
w całości przedstawić się nowej Izbie. W każ­
dym razie wcześniej, czy później, jeżeli przyjdzie 
do rekonstrukcyi gabinetu, a program p. Dupuy 
osiągnie aprobatę Izby, to przekształcenie gabi­
netu nastąpi w duchu oportunistycznym, i prze- 
dewszystkiem musiałby ustąpić minister skarbu 
P e y t r a 1, jako członek stronnictwa radykalnego, 
zwłaszcza, że p. P e y t r a 1 wyraźnie zaznaczył 
swe radykalne dążności i przygotował projekt 
progresywnego podatku dochodowego, nie znaj­
dujący poparcia w umiarkowanych kołach repu­
blikańskich. Wymieniają już kandydatów, którzy 
ewentualnie mogliby objąć po p. P e y t r a l u  
tekę ministra skarbu. Mówią, że Dupuy chce 
powierzyć to stanowisko jednemu z senatorów 
mianowicie C o c h e r y ’e m u  lub B o u l a n g e r o -  
wi .  C o c h e r y  znany jest dobrze w kołach po­
litycznych z czasów, kiedy był ministrem poczt 
i telegrafów, B o u l a n g e r  zaś był w 1894 ro­
ku sprawozdawcą komisyi budżetowej w se ­
nacie.

Times przywiąznje niemałe znaczenie do uro­
czystości francusko-rosyjskich i zwraca uwagę na 
doniosłość utworzenia s j a ł e j  e s k a d r y  r o ­
s y j s k i e j  n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m .  „Je­
żeli braterstwo broni — pisze Times, — proklamo­
wane ze strony francuskiej i rosyjskiej, ma być 
wymierzone przeciwko któreraukolwiek państwu, to 
przedewszystkiem Anglia czuć się powinna zagro­
żoną. Rząd angielski nie pow inien ignorować usta­
wicznego przyrostu morskich sił Francyi, które 
w związku z flotą rosyjską przedstawiają po­
ważną siłę. Nie należy zapominać, iż eskadra 
angielska na morzu Śródziemnym jest do pewne­
go stopnia odosobioną, gdyż złudzeniem jest mnie­
manie, jakoby eskadra ta w każdej okoliczności

nie śmie zanucić śpiewu wolności. Ł z y  t y c h  
m a ł y c h  d z i e c i  p o l s k i c h  i r a n i e  do ł e z  
w z r u s z y ł y .  O! gdyby i w Polsce te słodkie 
tony zabrzmieć mogły 1

„Gdy byłem w Warszawie i widziałem jak 
każdy napis na domu obok polskiego nosił rosyj­
skie nazwisko, jak każdy właściciel składu wiktua­
łów, rzeźnik i kupiec obok polskiego swego na­
zwiska był zmuszony położyć swe nazwisko po 
rosyjsku, gdy to widziałem, przyszło mi na myśl 
nasze drugie największe polskie miasto — Chi­
cago. albowiem w Chicago zaraz po Warszawie 
jest więcej Polaków, niż w jakiembądź innera 
mieście na kuli ziemskiej, — gdzie możecie chwa­
lić Boga jak chcecie lub nie chcecie, gdzie mo­
żecie powiedzieć waszą własną wolę i gdzie nikt 
wam tego nie śmie zabronić. Tutaj nie ma nad 
wami despoty — tu niema Sybiru.

„Moi przyjaciele! Wielka ta wystawa, to naj­
wspanialszy owoc ducha ludzkiego. Tutaj nau­
czyć się mogą ludzie, iż lud jest tutaj królem, a 
mistrze i kierownicy są tylko jego sługami, Tu­
taj widzimy, co ludzie mogą zdziałać, gdy żyją 
pod sztandarem wolności.

„Tam na rydwanach waszych były młode pa­
nienki i młode kobiety. Na ich widok odmłodnia- 
ło zestarzałe serce moje i chciałbym je wszystkie 
przycisnąć do serca. Jaka z tego dla wszystkich 
nauka? Oo Polacy powinni się z tego nauczyć? 
Nauczyć się powinni, że tu nie ustanawia się 
prawa dla gnębienia. Przybyliście z kraju, w któ­
rym uciskają was w imię prawa...............................

„Gdy przyglądałem się dzisiaj w mieście wa­
szej wspaniałej demonstracji, zbliżył się do mnie 
pewien człowiek i rzekł: „Dlaczego pan to po 
zwalasz? dlaczego pozwalasz Polakom przerywać 
ruch i zapychać ulice ?“ Odpowiedziałem na to : 
„Dla Boga, czyż mam zabronić Polakom mieć 
jeden jedyny dzień, jaki mają w tym kraju ?“ 
Była to dla mnie c h w i l a  p e ł n a  d u my ,  gdy 
widziałem wasz marsz po ulicach.

„Pragnę pokazać całemu światu, że Polacy

liczyć mogła na to, że operować będzie wspólnie 
z eskadrą kanału La Manche. Takie zapatrywa­
nie mogłoby się stać zgubnem, gdyż jest nie- 
słusznem, ponieważ zbyt wielka odległość kanału 
La Manche zniewala do rachowania Mę z tą 
ewentualnością, że eskadra śródziemnomorska mo­
głaby się znaleźć w krytycznej chwili w położe­
niu zupełnie odosobnionem. W ogóle obecne 
stosunki mogłyby osłabić urok i potęgę Anglii, 
gdybyśmy nie pomyśleli o wzmocnieniu eskadry 
naszej na morzu Śródzietnnem“.

Z powodu zgunu Jana Matejki.
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali magistratn 

posiedzenie delegatów do zajęcia się pogrzebem mi­
strza, uproszonych o spełnienie tego obowiązku przez 
Wydział krajowy, oraz człouków Rady miejskiej, z 
jej ramienia delegowanych. Postanowiono, iż  po­
g r z e b  M a t e j k i  o d b ę d z i e  s i ę we w t o r e k  
7 b. m. o g o d z i n i e  9 r ano .  Z w ł o k i  po n a ­
b o ż e ń s t w i e ,  o d p r a w i o n e m  w k o ś c i e l e  
N P Ma r y i ,  p r z e n i e s i o n e  b ę d ą  na  c m e n ­
t a r z  i z ł o ż o n e  w f a m i l i j n y m  g r o b i e  ro­
dziny Matejków.

Trzy mowy nad trumną zgasłego mistrza ma­
ją być wygłoszone. Jedną imieniem kraju wypo­
wie książę marszałek Sanguszko drugą imieniem 
grona profesorów szkoły sztuk pięknych wygłosi 
prof. Łuszczkiewicz, trzecią imieniem uczniów 
zmarłego podobno p. Tettmajer.

Dziś w południe deputacya artystów malarzy, 
którą składali pp. Kossak Juiiusz, Stachiewicz, 
Rodakowski, Poch walki, Popiel, Tomkiewicz, tu­
dzież deputacya Koła artyst.-literackiego (pp. Kos­
sak i Wł. Prokesch), złożyły rodzinie mistrza kon- 
dolencyę. Koło literackie złożyło kondolencyę na 
piśmie w następujących słow ach: Dając wyraz 
nieodżałowanej stracie, jaką ponosi naród cały 
przez śmierć genialnego mistrza Jana Matejki, 
Koło art.-liter., jako iDstytucya, celem i zadania­
mi najbliższa tego pola działalności, na którem 
mistrz pracował, uważa sobie za obowiązek zło­
żyć JW . Pani wyrazy najgłębszego współczucia.

Liczne wieńce, telegramy i listy kondolencyj­
ne nadchodzą zewsząd do rodziny zmarłego. Brak 
miejsca nie zezwala na szczegółowe wymienienie 
wszystkich. Nadesłali je: minister oświaty Gautsch 
i minister sprawiedliwości Schonborn. Henryk 
Siemiradzki nadesłał na ręce art. malarza p. A. 
Piotrowskiego wyraz boleści z powodu zgonu mi 
strza, który był 'chlubą całego narodu. Artyści 
malarze z Wiednia nadesłali dwa wspaniałe wień­
ce ; również nadeszły wieńce od malarzy z Mo­
nachium i uczniów krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych.

Wydział „Związku literackiego" w Krakowie 
na posiedzeniu, odbytem wczoraj, uchwalił wy­
słać rodzinie mistrza Jana Matejki pismo kondo­
lencyjne, złożyć zamiast wieńca na pomnik kwo­
tę 25 złr. i wziąć w pogrzebie udział in  cor- 
pore.

„Związek literacki" przesłał rodzinie mistrza Ja­
na Matejki następujące pismo kondolencyjne ■ „Zwią­
zek literacki, przejęty głęboką czcią dla wielkiego 
mistrza, który cały swój talent oddał na słnżbę na­
rodowej idei i głębokim żalem, że Go śmierć za­
brała w pełni sił twórczych , wyraz tej czci i żalu 
przesyła osieroconej rodzinie Jego. Prezes J . Tre- 
tiak, sekretarz W. L . Jaworski.“

Reprezentacya stolicy kraju miasta Lwowa, jak 
nam telegraficznie donoszą, w imponujący spo­
sób wyraziła żal swój z powodu zgonu Matejki. 
Na odbytem wczoraj posiedzeniu postanowik 
mianowicie wysłać deputacyę na pogrzeb, oraz 
przeznaczyć kwotę trzech tysięcy złr. na pom­
nik genialnego artysty w  Krakowie.

Myśl uczczenia pamięci Matejki pomnikiem, 
której duliśmy wyraz na pierwszą witść .o zgonie 
nieśmiertelnej pamięci artysty i obywatela, zna­
lazła sympatyczne przyjęcie najpierw w świeciu 
artyst. krakow. U c h w a ł a  R e p r e z e n t a c y i  
s t o l i c y  k r a j u  j e s t  d l a  m y ś l i  t e j  fu n 
d a m e n t e m ,  wierzyć bowiem można, iż zarów­
no miasta, w których zmarły zasłużył sobie na 
najzaszczytniejszą godność honorowego obywatela, 
jako też korporacye i instytucye czczące Jego pa­
mięć wreszcie ogół rodaków, zarówno w kraju na-

w Ameryce kochają prawo, posiadają honor i są 
uczciwymi i pilnymi obywatelami. Gdy sztandar 
amerykański miałby się kiedy dostać w niebez­
pieczeństwo, mógłbym wystawić armię z 20.000 
Polaków, którzy będą walczyć za Amerykę."

Szczerze wdzięcznemi oklaskami odpowiedziała 
zgromadzona publiezuośe zacnemu obywatelowi, 
szlachetnemu prezydentowi Chicago, który nie 
przeczuwał wówczas, że w niespełna trzy tygo­
dnie padnie z ręki. zbrodniarza i prawdziwą ża­
łobą i smutkiem niekłamanym napełni serca Po­
lonii amerykańskiej i obywateli Stanów Zjedno­
czonych.

Jako ostatni przemówił po polsku dr. Mido- 
wicz. Z mowy jego niektóre ważniejsze podajemy 
ustępy. „Dzisiaj dzięki uprzejmości władz tutej­
szych — mówił p. Midowiez — powiewa nad 
metropolią Ameryki sztandar naszego ojczystego 
kraju, dla którego tamże nie masz miejsca.

„Obchodzimy dziś uroczyste święto narodowe; 
zebraliśmy się razem i wystąpili w oczach całego 
świata, mówiąc, że jesteśmy, że mimo tego, iż 
geograficznie wymazano nas z historyi, istniejemy 
i dopokąd jedno serce bić będzie, istnieć nie 
przestaniemy i dążyć i skupiać się tam, gdzie 
jest wolność i przyznanie praw człowiekowi. Jak­
kolwiek od samego początku jesteśmy narodem 
rolniczym, mimo to wyrzec możemy, że trąby 
pieluchą, a hełm nam był kolebką; lecz zbroi 
używaliśmy tylko tam , gdzie tego wymagała 
o b r o n a  z a g r o ż o n e j  w o l n o ś c i  naszej lub 
cudzej, — zagrożonej wolności człow.eczeństwa. 
To też naród, który z sinej pomroki wieków u- 
kochał tę wolność, nie mógł nie zebrać się i uie 
8'anąć tu, by zawołać: „ C z e ś ć  Ci  s z t & n d a -
r z e g w i a ź d z i s . t y ,  c z e ś ć  w o l u a  z i e m i o  
o j c a  W a s z y n g t o n a ,  o d d a j e m y  h o ł d  
p o p i s o w i  t w e j  p r a c y !

„Gdyś Ty, kraju kochany, podniósł ramię, by 
zrzucić jarzmo tyranów, wraz z odległej naszej 
Ojczyzny znaleźli się synowie, by stanąć w wspól­
nym szeregu. Wiek cały minął, minę!' i ludzie, 
lecz pozostała pamięć, pamięć wzruszająca serca

szym, jak i innych zaborach wspólnie z Krakowem 
wyrażą pomnikiem miłość całej Polski dla męża, 
który był jednym z najzasłużeńszych i najlepszych 
Jej synów, a w wiekowej niedoli geniuszem swo­
im i pracą przyświecał narodowi jak pochodnia 
w mrocznych dniach wewnętrznych rozterek i ze 
wnętrznego ucisku.

Wieniec, który złożony będzie imieniem Wydziałn 
krajowego nosić ma napis: „Mistrzowi Janowi Matej­
ce— kraj". Wieniec ma być z żywych roślin lub, 
jeżeli to jeszcze możliwem, srebrny.

Pismo, wystosowane na ręce starszego syna zga­
słego mistrza imieniem Wydziału kraj, opiewa:"

„Szanowny Panie! Na Twoje ręce, jako dziś gło­
wy osierociałej rodziny, przesyłamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia i żalu.

„Przesyłamy je imieniem kraju, pewni, że podzielą 
je z nami wszyscy kochający wspSIuą przeszłość na­
szą, którą zgasły przedwcześnie Mistrz nam i dale­
kim pokoleniom w dziełach swych ku pamięci, na­
śladowaniu lub przestrodze stawiał, wszyscy, którym 
nieobojętną chwała narodn, co mógł się poszczycić 
mężem tej miary, tych zasług, mężem wielkiego o- 
bywatelskiego serca, wszyscy wreszcie, którym śla­
dem Twego Ojca przewodzą w życiu: ideały, wiara 
i nadzieja w przyszłość i praca dla przyszłości."

Koło literacko-artystyczne we Lwowie wysłało na­
stępujący telegram kondolencyjny:

„Koło literacko-artystyczne we Lwowie, odczuwa­
jąc boleśnie wraz z całym krajem śmierć wielkiego 
obywatela, mistrza Jana Matejki, przesyła rodzinie 
zmarłego wyrazy głębokiego współczucia."

Zakazem w myśl życzeń literatów i artystów lwow­
skich postanowiło Koło wysłać deputacyę do Wy­
działu krajowego z prośbą, aby zwłoki mistrza Ma­
tejki zostały pochowane na Wawelu.

Reprezentacya lwowska Tow. sztuk pięknych o- 
świadczyła się za pochowaniem zwłok mistrza na 
Wawelu. Myśl tę poparło również dziennikarstwo 
lwowskie.

Z szacunkiem przyjmujemy oświadczenie to do 
wiadomości, jako wynikające z głębokiej, a rzetelnie 
zasłużonej czci dla zgasłego mistrza, który był 
chlubą narodu, sądzimy przecież i zdanie to wypo­
wiadamy z całą otwartością, iż urzeczywistnienie tej 
myśli pozostawić trzeba przyszłości i spokojnemu 
zadecydowaniu nie przez nas samych, głęboko bole­
jących nad poniesioną stratą, lec* bodaj przez na­
stępców naszych, którzy, należy wierzyć, nie mniej­
szym pietyzmen otaczać będą pamięć mistrza. — 
W pauteonie narodowym, jakim jest Wawel, oprócz 
panujących naszych, żaden z bohaterów, ani król 
wieszczów Mickiewicz , nie zostali złożeni ra  wie 
czysty spoczynek bezpośrednio po zgonie Są również 
względy czysto technicznej natnry, które na razie 
uniemożliwiają wykonanie zamiaru, — powtarzamy 
zamiaru, z wzniosłych wynikającego pobudek i go­
dnego zaznaczenia jano wyraz powszechnej czci i 
uwielbienia dla Matejki.

Rektor szkoły politechnicznej lwowskiej wysłał 
do rodziny, szkoły sztuk pięknych i miasta Krako­
wa nastęuujący telegram kondolencyjny.

„Na wiadomość o śmierci Matejki zapłacze cała 
Polska, którą mistrz odradzał, podnosił na duchu, 
głosząc jej sławną przeszłość w genialnych obra­
zach. Politechnice, w smutku pogrążonej okropną 
wieścią, zostawił mistrz w szeregn obrazów z roz­
woju myśli i pracy technicznej trwałą pamiątkę, 
która tak świetnie zdobi naszą anlę. Patrząc na 
nie, czetpie i czerpać będzie politechnika miłość 
swej pracy w usługach Ojczyzny. Niech to zape­
wnienie o trwałej i wdzięcznej pamięci o Mistrzu 
będzie pizynajmniej słabą pociechą dla rodziny, 
szkoły i miasta w Ich ciężkim bólu. Dr. Placyd 
Dziwiński, rektor politechniki."

Z wydziału Związku polskich Towarzystw so­
kolich otrzymujemy następujące pismo: Na smu­
tną wieść o śmierci ś. p. Jana Matejki postano­
wił Związek polskich Sokołów wziąć udział w 
pogrzebie i złożyć wieniec na trumnie zgasłego 
mistrza patryoty. Wydział wzywa więc wszystkie 
Towarzystwa związkowe do jak najliczniejszego 
udziału w pogrzebie, poruczając komendę „Soko­
łowi" krakowskiemu, u którego ma,ą się uczestni­
cy zgłosić przed obrzędem po rozkazy. Za wy­
dział Związku Romanowicz.

Wobec niepewności co do terminu pogrzebu, 
oznaczonego przez rodzinę ś. p. Matejki na dziś 
(sobotę) o 10 rano, wyjechała wczoraj wieczorem 
ze Lwowa do Krakowa depujacya Sokoła, —

nasze polskie, bo eóż to w sto kilkanaście lat 
odzywa się dzwon wolności, a serce jego wydo­
bywające fale głosu, które obiegną cały świat, 
dla kogo są przeznaczone ? Na cześć naszego na­
czelnika, na cześć tego, który bronił zawsze wol­
ności! n a  c z e ś ć  s y n o w i  P o l s k i !  — Ko ­
ś c i u s z c e ! !

„Nie mając niezależnego bytu nie mogła ojczy­
zna nasza wystąpić samodzielnie z produktem 
swej pracy i postępu. Lecz nie brakło nas jednak 
zupełnie. Bodaj cząstką słabą, bodaj w dziedzinie 
sztuki, poczucia piękna, z obrazem i rzeźbą, jak 
dzieci Polski czują, jak swe uczucia na zewnątrz 
przenieść potrafią, odsłaniając wnętrze swej du­
szy, duszy narodu, jesteśmy tu, lecz i tu stokroć 
razy więcej pokazać byśmy mogli, będąc w in­
nych warunkach, boć to co jest, jest dziełem tyl­
ko jednostek, wykradaiących się przemocy. Jedna 
z sił zaborczych (Rosya) chlubi się obrazem pol­
skim, pracą ziomka naszego Siemiradzkiego jako 
najlepszera swem dziełem, prezentując się mimo 
swej olbrzymiej wielkości i zewnętrznej potęgi, 
pracą gnębionych, przywłaszczając sobie takową. 
Starano się odmowić nam p*-awa do konkursu, 
dzięki jednak członkom zarządu wystawy stało 
się po woli i myśli synów kraju wolnego, po­
zwolono stanąć o lepsze uciemiężonym wraz 
z tryumfatorami, ogłoszonym za nie istniejących 
przyznać prawo istnienia.

„Wiek minął jak równocześnie prawie dwa 
państwa wystąpiły z pokrewieństwem myśli i du­
cha, ogłaszając wiekopomne dzieła, a to konsty­
tucja 3 Maja z jednej, a niepodległość Stanów 
ze strony drugiej. Na cześć tych pokrewnych 
ideą i duchem narodow wznoszę okrzyk: N i e c h  
ż y j ą  n a m  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  i P o l ­
s k a ! "

Na zakończenie publiczność zaśpiewała nasz 
hymn narodowy „Bose coś P o l s k ę Rozrzewnia­
jące uczucie przejmowało każdego, gdy słowa 
„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, Ojczy­
znę, Wolność racz nam wrócić Panie  /“ odbijały 
się o sklepienie olbrzymiej hali.

również młodzież szkoły rolniczej w Dublanach 
wysłała delegatów pp. Adama Niedzwieckiego i 
Czesława Kuberskiego, którzy dziś przybyli do 
Krakowa.

Grono nauczycielskie lwowskiej państwowej 
Szkoły przemysłowej uchwaliło z powodu zgonu 
mistrza M atejki: 1) wywiesić chorągiew żałobną 
z gmachu szkoły; 2) złożyć wieniec z hafiowa- 
nemi przez uczennice szarfami na trumnie zmar­
łego ; 3) przesłać telegram kondolencyjny na rę­
ce zarządu krakowskiej szkoły sztuk pięknych.

Towarzystwo lit. imienia Mickiewicza wysłało 
następujący telegram : Towarzystwo literackie imie­
nia Adama Mickiewicza przejęte najgłębszą bole­
ścią z powodu zgonu Jana Matejki, składa wie­
niec u podnóża jego trumny i wyraża najżywsze 
współczucie dla osieroconej rodziny. Dr. Roman  
Piłat prezes, W ładysław  B ełza  sekretarz

Kasyno miejskie we Lwowie przysłało dziś od 
siebie piękny wieniec na trumnę ś. p. Matejki, 
pod adresem redakcyi naszej, z napisem: „Kasy­
no miejskie we Lwowie, swemu członkowi hono­
rowemu".

Ze Lwowa otrzymaliśmy następujący tolegram: 
Redakcya Naszej sztuki, odczuwając śmierć Twór­
cy polskiego malarstwa, przesyła na ręce wasze 
wyrazy prawdziwego żalu. Niech duch geniuszu 
Jego żjjąc, otacza skrzydłami swojemi przez Nie­
go zasiany ugor polskiej sztuki. Stanisław  R o ­
man Lewakowski.

Mamy obowiązek, sądzimy że na czas jeszcze, 
zwrócenia uwagi Wysokiej Rady szkolnej, jak wiel­
ce byłoby p iądanem nczestniotwo całej uozącej się 
młodzieży w oddaniu ostatniego hoidu pamięci Ma­
tejki. Pogrzeb odbędzie się przed południem, zatem 
potrzeba zezwolenia władz, aby młodzież szkolna 
uwolnioną być mogła od lekcyj i pod wodzą swo­
ich przodowników w pogrzebie uczestniczyła. Donie­
siono nam ruwmeż z paru miast kraju, iż de^uta- 
cye nauczycieli przybyłyby na pogrzeb, jak to u- 
czynią deputacye Rad miejskich, zatem zezwolenie 
władz na uwolnienie uczuiów od lekcyi w dniu po­
grzebu jest wielce pożądanem tak przez młodzież, 
jak i nauczycieli.

Schronisko imienia Lubomirskiego.
Dzisiaj o godzinie 9 rano odbyło się w obec­

ności licznego grona dostojników, oraz zaproszo­
nych gości uroczyste otwarcie i poświęcenie za­
kładu dla osieroconych chłopców z fundacyi ś. p. 
Aleksandra ks. Lubomirskiego.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, od­
prawionem przez JE. ks. kardynała D u n a j e w ­
s k i e g o .  W kolatorskiej ławce zasiedli członko­
wie kuratoryi fundacyi pp. Kazimierz L a s k o w ­
s k i  delegat namiestnika, prof, dr. Jordan, prof. 
Rostafiński, doc. dr. Fonikło, ks. Kazimierz Sie­
maszko i dyr. Wincenty Jabłoński.

W gronie zaproszonych gości przybyli nadto 
prezes Akademii Stanisław hr. Tarnowski, wice­
prezydent Rady szkolne- dr. Bobrzyński, prezy­
dent miasta Friedlein, JE . prezydeut sądu Zbo­
rowski, profesorowie uniwersytetu, deputacya To- 
warzysiwa technicznego i wiele innych osób. 
W kruchcie pomiędzy ławkami ustawiła się mło­
dzież zakładu pod opieką Sióstr miłosierdzia.

Po mszy św., w czasie której śpiewał chór 
Towarzystwa muzycznego pod kierunkiem dyr. 
Barabasza, zabrał głos od ołtarza kardynał Du­
najewski w pontyfikalne szaty przybrany i w 
wzniosłych a pełnych powagi i namaszczenia sło­
wach życzył nowemu zakładowi powodzenia i roz­
woju na chlubę i pożytek społeczeństwa i narodu. 
Wspominając szlachetną ofiarę niedawno zgasłe­
go dobroczyńcy, który, choć zdała od kraju i oj­
czyzny zostający, przecież nie zapomniał o kraju 
i o niedoli roaaków — podniósł ks. kardynał 
z naciskiem i z wielką słuszuośc!ą, że Kraków 
dziwnie szczęśliwym jest pod tym względem, że 
w nim skupiają swe najszlachetniejsze popędy 
rodacy z całego obszaru naszego kraju, że tu 
wznoszą się zakłady i instytucye humanitarne, tu 
ześrodkowywują uczucia najdalej oddalonych, któ­
rzy sercem zostają przy Ojczyźnie. Niemal 
wszystkie zakłady dobroczynne, od szlachetnej 
fundacyi Bankn miłosierdzia ks. Skargi poczyna­
jąc mają swe źródło i początek w ufiarności za-

Modlitwa gorąca do Stwórcy, z tysiąca piersi 
polskich płynąca, zdaia od ojczystej ziemi, głę­
bokie, niezem nie zatarte wrażenie wywarła na 
wszystkich obecnych.

Wypada jeszcze podać głesy prasy angielskiej 
i niemieckiej w Ameryce. Niema! z zacnwytem 
wyrażają się dzienniki zagraniczne o uroczystości 
polskiej. Czasopismo Westen zaczyne artykuł o 
polskim dniu słowam i: „Jeszcze Polaka nie zgi­
nęła", a dalej pisze:

„Polacy przez swą uroczystość wystawową u- 
czynili położonym w nich nadziejom w zupełno­
ści i całości zadość i mieli powodzenie, z które­
go dumni być mogą. Tysiące przystojnie ubra­
nych, dobrze odżywianych i szczęśliwych męż­
czyzn, kobiet i dzieci, którzy się razem zebrali, 
były żywym dowodem, co „ r z ą d  l u d u ,  p r z e z  
l u d  i d l a  J u d|u“ zdziałać jest w stanie dla po­
lepszenia umysłowego, moralnego i fizycznego 
położenia ludu. Cała rosyjska i pruska Polska 
nie mogłaby wystawić tylu szczęśliwych i zauo - 
żnych Polaków, ilu Chicago wysłało na wystawę. 
Wolność i pomyślność idą w parze".

.,Chicago Record“ zamieścił rysunek dwóch 
rydwanów. Pierwszy przedstawia Jana Sobieskie-. 
go jako tryumfatora po bitwie poa Wiedniem 
drugi boginię w o l n o ś c i ,  wyciągającą wieniec 
z wawrzynu nad Waszyngtonem, otoczonym bo­
haterami Kościuszką i Pułaskim.

Times opisał całą uroczystość, podniósł z na­
ciskiem hołd oddany Kościuszce i Pułaskiemu 
przez prezydenta H arrsona, który równocześnie 
zasłużone uznanie oddał przymiotom polskiego 
ludu. A w końcu pisze T im es: „Z spokojnym
entuzyazmem, jeżeli takiego wyrażenia wolno u- 
żyć, z serdeczną powagą, gorącym zapałem i 
głęboke zakorzenionem przywiązaniem, ooehudzi- 
ła Polska swój dzień na wystawie światowej".

— «------m* m -
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miejscowej. Wobec tego tem cięższy na miesz­
kańcach grodu tego spoczywa obowiązek moralny 
stania na straży wzniosłych uczuć narodowych i 
zjednoczenia sił w pracy około wspólnego dobra 
i odrodzenia Ojezyzny.

Dziś, kiedy opuszczają nas wszyscy, kiedy za­
pomnieli o nas ci, za których lała się krew pol­
ska , kiedy poniżają nas c i , którzy nam winni 
wdzięczność i pomoc, kiedy tryumfują i wywyż­
szeni są natomiast ci, co na więcej nieszczęść na 
nas sprowadzają i nad wynarodowieniem naszem 
najusilniej pracują — dziś obowiązkiem naszym 
zjednoczyć siły i działania. Jak nie doczeka się 
zdrowia len, co szarpie wciąż swe ciało i spro­
wadza na nie gangrenę, tak my niezgodą i wa­
śniami niszczymy się wzajemnie i osłabiamy. Oby 
dzień jedności, zgody, pracy na polu narodowem 
i poczucia obowiązków względem narodu nie­
szczęśliwego i gnębionego zapanował zarówno 
w tym domu, jak i we wszystkich dziedzinach 
naszej pracy społecznej i narodowej

Przemówienie swe zakończył ks. kardynał bło­
gosławieństwem pontyfikalnem, poczem wszyscy 
zgromadzeni udali się do sali gimnastycznej za­
kładu

Przy stole głównym , umieszczonym na pod­
wyższenia, zajął miejsce ks. kardynał Dunajewski, 
obok niego zasiedli,: wiceprezydent Rady szkolnej 
dr. Bubrzyński z jednej, a delegat p. Laskowski 
z drugiej strony Resztę miejsc zajęli członkowie 
kuratoiyi. Zaproszeni goście zajęli krzesła, usta­
wione na sali

Wzruszającym był widok, kiedy z grona usta­
wionych w kącie sali pod opieką Sióstr Miło­
sierdzia wychowanków zakładu wystąpiło małe 
chłopię i krótkim wierszykiem, zwróconym do 
ks. -ardynała i do obecnych, powitało zgroma­
dzenie.

Następnie zabrał głos wiceprezydent Rady 
szkolnej dr B o b r z y  ń s k i ,  zastępujący nieobe­
cnego namiestnika.

Mówca podniósł w jędrnem i treściwem prze­
mówieniu cele i zadania nowej instytucji, która, 
choć ofiarnością prywatną powstała, ważne i do- 
ifiotłe dźwiga zadanie. R ząd, podejmując ofiarę 
ks. Aleksandra Lubomirskiego, stardr się przede- 
wszystkiem uwzględnić trzy główne warunki fun­
dacji, t. j . : aby budowla, przeznaczona na po­
mieszczenie zakładu, była pommkową, aby duch, 
w jakim młodzież ma być wychowywaną, był ka­
tolicki, i aby cele i zadania instytucyi odpowia­
dały praktycznym zadaniom życia. W im'eniu na- 
mies nika zapewnił p. Bobrzyński kuratoryę, że 
rząd zostawia jej najzupełniejszą swobodę działa­
nia w granicach ogólnego programu i regułami 
nu fundacyi, wierząc, że kuratorya nie stanie ni 
gdy w sprzeczności z pragnieniem i iuteneyami 
ogółu i swego powołania.

To godne spełnienie zadan.a będzie uzupełnie­
niem szlachetnego dzieła hojnego ofiarodawcy, 
któremu młodzież zakładu w sercach swych 
tiwalszy zape-ne od spiżowego wzniesie pumnik. 
Dr. Bobrzyński zakończył podziękowaniem dla 
twórców gmachu, architektów Slryjeńskiego i E- 
kielskiego, którzy wzorowo wywiązali się z zad*' 
nia — poczem oddał gmach w ręce prezesa ku- 
ratoryi, delegata p. Laskowskiego.

Na przemówienie powyższe odpowiedział p. 
L a s k o w s k i  dłuższą mową poczem dyrektor 
zakładu ks. L u ig  odczytał akt otwarc:a spisany 
na pergaminie i oprawiony jako pierwsza karta 
w wielkiej księdze pamiątkowej zakładu. Akt ten 
odbity osobno na welinowych kartkach rozebrali 
obecni na pamiątkę.

Podpisaniem pamiątkowego aktu przez dostoj­
ników i gości zakończyła się piękna uroczystość, 
poczem zgromadzeni goście udali się na zwie­
dzenie ubikacyi zakładu, urządzonego wzorowo 
z zastosowaniem wszystkich najnowszych ule­
pszeń i wymagań

Zakład posiada w obecnej chwili 20 wycho­
wanków. Liczba ta zwiększać się będz!e z roku 
na rok, w miarę otwierania klas wyższych. We­
dle programu rządowego i stosownie do woli 
kuratoryum. Zakład ks. Lubomirskiego będz:e in­
ternatem wychowawczym dla ubogiej osieroconej 
młodzieży pozostającym w bezpośrednim związku 
z niższą i wyższą szkolą przemysłową tutejszą.

Kronika.
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Na pomnik Jana Matejki złożył dziś w redakcji 
naszej p Jan S k i r  l i ń s k i  kwotę 50 złr., zaś p 
Józef Ł o k i e t e k  5 złr. na pomnik Matejki i 5 
złr. na pomnik Kościnszki.

"Dla Tow. „Szkoły ludoweju nadesłano za po­
średnictwem p. M. Agath kwotę 3 złr. 16 c t , ze­
braną do puszki, umieszczonej w kasynie w Rop­
czycach.

P. J. G. z „Ugniska" we Wiedniu nadedłał kwo­
tę 2 złr, jako wygrany zakład.

Koło pań w Stryju za pośrednictwem p. Maryi 
Błachut nadesłało t r z y d z i e ś c i  d z i e w i ę ć  złr. 
71 ct.

Wiec ogólno-akademicki odbędzie się jutro w 
niedzielę o godz. 3 po południu w sali Kopernika 
w Collegium noeum. Na porządku dziennym omó 
wienie udziału młodzieży akademickiej w pogrzebie 
ś. p. Jana Matejki.

Komitet zwołujący: M . S iw a k , przewodniczący. 
M . Offmański. sekretarz.

W szkole wydziałowej żeńskiej w  Krakowie
zaprowadzoną została nauka jednorazowa. Tym spo­
sobem uwzględnione zostały przez powołane wła­
dze życzenia ogółu rodziców i opiekunów uczącyeh 
się panienek, a należy mieć nadzieję, wyjdzie to na 
pożytek nietylko naue,  lecz i tak ważnemn czynni­
kowi wychowawczemu, jak pożycie rodzinne przy 
wspólności stołu.

Wybór uzupełniający do Rady powiatowej.
Dzisiaj przed południem odbył się wybór uzupeł­
niający jednego członka Rady powiatowej krakow­
skiej z kuryi większej własności w miejsce zmarłe­
go hr. Wodzickiego Romana. Z 28 głosujących p. 
Józef K u d a s i e w i c z  z Prądnika Czerwonego zo­
stał wybrany jednomyślnie.

Z kasyna powszechnego. Z powodu śmierci Ma­
tejki zapowiedziany wieczorek muzykalno-wokalny na 
dzień i b. tu. w salach kasyna powszechnego nie 
odbędzie sie

Wieczorek. Jntro w niedzielę w lokalu Stowa­
rzyszania „Praca* (ul. Karmelicka 1. 46) odbędzie

się uroczysty wieczorek muzykalno-wokaloy, połąozo 
ny z przedstawieniem amatorskiem, ku uczczeniu 
Kornela Ujejskiego. Początek o godzinie. 7 wieczo­
rem.

Z wydziału Czytelni kolejowej. Zapowiedziany 
na 6 bm. wieczór na cześć Kornela Ujejskiego zo­
stał z powodu śmierci i pogrzebu mistsza Matejki 
odroczony, a czao odbycia wieczoru zostanie ogło­
szony.

Wieczór Tow. muzycznego odbędzie się w pią­
tek, tj. dnia 10 bm. Współuaział przyjęli: panny 
Myszkowska, Laziówna, pp. Singar, Opieński, Ostrow­
ski Stingl i Gawroński.

Slub Henryka Sienkiewicza z p. Mai ją  M'ołodko 
wiczówną odbędzie się dn. 12 bm. w Krakowie.

Eundacya szkolna bar. H rscha. Dowiadujemy 
się, że dr. I c h h e i s e r wystąpił z komitetn wyko­
nawczego fnnaacyi bar. liirscha przed kilku tygo­
dniami i to pierwszy, a dopiero następnie złożyli 
uuudaty prof. dr. Rosenblatt i inni.

Pogrzeb #. p Maryi z hr. Golejewskich Czar­
kowskiej odbył się onegdaj w dobrach ordynacyi 
imienia Czarkowskich, Wysuczka, w powiecie bor- 
szezowskim. Zmarła, jakkolwiek od r. 1847 zamie­
szkała stale w Paryżu, pragnęła zawsze speoząć 
obok zwłok swego męża ś p. Cyryla Czarkowskiego
1 na ziemi ojczystej, którą tak goiąoo ukochała. — 
Ciało ś. p. zmarłej przybyło z Paryża do Wysuczki 
w dniu 1 b. m., a u granic tycn dóbr przyjętem 
było przez ludność dóbr ordynackich i dnehowteń 
stwo obu obrządków. Wieśniacy na ramionach nie­
śli ciało swej dobrodziejki niemal przez milę drogi, 
by je następnie złożyć w kaplicy. W dniu 2 b m 
o godz. 10 rano odbył się pogrzeb ś. p. Maryi Czar­
kowskiej. Ciało złożono w grobowi u familijnym, a 
smutnemn obrzędowi towarzyszyły liczne tłumy mie­
szkańców ze wsi okolicznych i rodzina, tak ś. p 
zmarłej, jak i ordynata Tadeusza Czarkowskiogo- 
Golejewskiego, a to : ks. Czartoryscy, hr. Koziebrodz- 
cy, Przybysławscy, Horodyscy i t. d. Minister Zale­
ski . kurator ordynacyi i teść ordynata, nie mógł 
przybyć z powodu obecnej sytuacyi politycznej w 
Wiedniu.

Mowy wygłoszone świadczyły o głębokim żalu, z 
jakim żegnano ś. p. zmarłą, a wynosiły jej niezmier­
ną ofiarność dla kraju, którego potrzeby znała i go­
rąco pragnąła je zaspokoić. Cześć pamięci tej wiel­
kiej obywatelki polskiej! Któż bowiem nie schyli 
czoła przed jej szczodrobliwością, dzięki której tyle 
pożytecznych liczymy fundacyj. Pierwsze z nich 
miejsce zajmuje fundacja dla przemysłowców i rę- 
kodzi. lników na stypendya i zaliczki na założenie 
warsztatów, wynosząca 300.000 złr. Następnie idzie 
fuudacya dla sierot, we Lwowie utworzyć się ma­
jąca, która wraz z wartością realności, na ten ccd 
przeznaczonej, przewyższa 250.000 złr. Około tych 
wielkich fundacyj grupują się fundacye na internat 
dla seminarzysttk, dla nieuleczalnych, dla głucho­
niemych i dla ślepych, Słowem suma pieniężna, na 
cele dobroczynne przez ś. p. zmarłą przeznaczona, 
dochodzi do 700.000 złr. Nie dziw więc, że kraj 
cały z głębokim smntkiem żegna drogie zwłoki 
zmarłej, a pamięć jej zawsze otaczać będzie sza­
cunkiem i wdzięcznością.

Z dniem śmierci ś. p. Maryi z hr. Golejewskich 
Czarkowskiej wchodzi w życie ordjnaeya, a obej- 
mąje ją p. Tadeusz Czarkowski Golejewski.

Zm ailL  Mai ja  z Szafrańskich De mb o ws k a . ,  
obywatelka m. Krakowa, zmarła w 73 ioku życia.

Jćzef Ni emczyk,  towarzysz introligatorski, zmarł 
w Krakowie w 21 roku życia.

Zni i na własności. Majątek Zawadę i W ołówki 
w powiecie myślenickim, pani Józefy Hierowskiej, 
nabyła p. Marya z Ożegalskich hr. Janowa Miero- 
szuwska.

Cholera W  Galicyi. W dniu 2 listopada zacho­
rowało na choierę azyatycką w Galicyi: W Boho- 
rodczanach 1 osoba. W powiecie kałuskim: w 6e- 
rednem 1 osoba. W powiecie liskim: w Ustrzykach 
Dolnych 1 osoba. Wyzdrowiały : (w pow. sanockim) 
w Rymanowie 2 osoby, (w pow. stanisławowskim, 
w Pacykowie 1 osoba. Zmarły: (w pow. bohorod- 
czańskim) w Horocholinie 1 osoba, (w pow. sano 
ckim) w Rymanowie 1 osoba. — Ogółem pozostało 
w dniu 1 b. m. w leczeniu chorych 23 ; w dniu
2 b. m. zachorowało osób 3, wyzdrowiało 3, zmar­
ło 2, pozostaje zatem w leczeniu osób 21.

M ianowanie rospieyentow w Galicyi. Dla
okręgu K r a  k ó w i H ieronim  Osetski (adj. pod ), Edmund 
Osadziiiski, Adolf Perucki, Józef Ryehel, Kazimierz Grzy- 
m aiski, Ja n  B rzezińsk i, Franciszek M atusiak, Ksawery 
Chruściel, Kiaudyusz Simon, Jan  Radyk, Stanisław  Rajew- 
s t i  i Jan  Kowalski. D laokięgu  T a r n ó w :  Franciszel Cze­
kaj, Bazyli Lewkowicz, Józef Urbański, Stanisław  Szarkie- 
wicz i Adolf .Błoński Dla okręgu R z e s z ó w :  W iktor Le- 
chawski, Jan  Forostya i Stanisław  Boro. D la okręgu P r z e ­
m y ś l :  Dom inik P ikusa i Jan  Ziółkowski Dla okręgu 
Ż ó ł k i e w :  Edward OUst, Konstanty Ludwig, Ju lian  Gu- 
tw iński i Klemens Lewicki. Dla okręgu B r o d y :  Józef 
M ogilnicki, Bronisław Szczepański, Tadeusz Lachowicz, 
Emil Nawrocki, A ntoni W ęgliński, M ichał Kauski, Jan 
Bothmayer, Riotr Kobrzyński i Seweryn Machnowski.

h k łn d k  i P. Franciszek Gerżabek i żona jego Marya 
nadesłał. 2  złr. na zbiorowy wieniec na trumnę mistrza 
Maiejki.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  5 listopada: Poraź arugi „Dziew­
czyna sędzią1*, komedya w 3 aktach przez Pr. Zabło­
ckiego. Role główne odegrają pp. M. Zboiński, Le­
szczyńska, Stępowski, Wyrwiczówna, Śliwicki, Trap- 
szówna i Solski. Zakończy: „Nikt mnie nie zna**, 
komedya w 1 akcie hr. Al. Fredry. Role główne 
odegrają pp.: Sobiesław, Siemaszko, Wójcicka, Przy 
byłowicz. Do obu sztuk powyższych sprawiła dy 
rekeya nowe kustyumy.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
— Z Akademii umiejętności. Dnia 26 paździer­

nika b. r. odbyło się posiedzenie komisyi historyi 
sztuki w Akademii umiejętności, pod przewodnietwen 
prof. dra Maryana Sokołowskiego. Przewodniczący 
zawiadomił o rozpoczęciu druku wydawnictwa „Ma 
teryałćw do dziejów sztuki i kultury w Polsce” , 
jak niemniej o odnalezieniu przez dra Korzeniow 
skiego niezuanego dotąd łacińssiego modlitewnika 
króla Władysława Warneńczyka w bibliotece oks 
fordzkiej.

Modlitewnik ten ozdobiony jest portretem i her 
bem króla i razem z innemi modlitewnikami będzie 
publikowany przez komisyę kosztem funduszu, u 
dzielonego przez hr. Kenstantego Przeździerkiego.

Przewodniczący następnie zdał sprawę z dwu pu- 
blikacyj zagranicznych, bliżej nas obchodzących, tj. 
z odczytu p. Nenwirtha, prof historyi sztuki w Pra­
dze, wygłoszonego na zjaździe tegorocznym history­
ków sztuki w Norymberdze p. t. „Das mittelalter- 
licne Krakau und seine Brsiehungen sur deut- 
schen K unst“ — i z książki p. t. „Geschichte 
der K unst im Gebiete des Hereogtlums Posenu, 
napisanej przez p. Hermana Ehrenberga, archiwistę 
w Królewcu. Książka la opiera się w najznaczniej­
szej części na materyale zebraujm i ogłoszonym w 
naszych „Sprawozdaniach*, a zatem na pracach 
komisyi i miości wiele szczegółów i dokumentów 
bardzo nas żywo interesujących, a dotąd niezna­
nych.

Prof. Łuszczkiewicz zwrócił uwagę komisyi na 
pracę architekta w Warszawie p. Dziekouskiego 
„O kościele parafialnym w Będkowie".

Prof. Łuszczkiewicz podał wiadomość o odnale­
zieniu dawnych fragmentów kamiennych z XVI w. 
w Krasnymstawie w Lubelskiem, a mianowicie ta­
blic nagrobkowych, węgarów i t. p. Ułamki te, 
których fotografie okazał prelegent, mogą pochodzić 
z dawnego zamku, a po części z cerkwi erygowa­
nej przez Zygmunta AugUbta, a dziś na dom mie­
szkalny przerobionej. Prof. Łuszczkiewicz podał tak­
że wiadomość o obrazku na blasze malowauym, 
przedstawiającym Matkę Bożą z Dzieciątkiem i św. 
Annę, który rówoież dochował się w Krasnymstawie 
i miał służyć za ryngraf. Napis na odwrotnej stro­
nie z r. 1690 upamiętnia chwilę przebudowania ko­
ścioła Cystersów w Bledzewie w Wielkopolsce. Obra 
zeh ów musiał wisieć zatem dawniej w tym ko • 
ściele.

Prof. Łnszczkiewicz, zestawiając stopki ludzkie, 
wyrzeźbione na ścianie, oraz na drzwiach kaplicy z 
drugiej połowy XVII wiekn, mieszczącej cudowny 
obraz Matki Bożej w Myślenicach i opatrzone sło­
wami „Jezus" „Maria", oraz napisem „czcijmy ten 
śiad", ze znaną stopką na kapfcy przy kościele na 
Piasku w Krakowie, którą również odnieść trzeba do 
e.zasn wzniesienia kaplicy w końcu XVII w., zazna­
czył, że znaczna liczba kamieni z wyrzeźbioną siop- 
ką ludzką w kraju naszym zawdzięcza powstanie 
swoje obyczajowi religijnemu, rozpowszechnionemu 
w Polsce po wojnach szwedzkicli i wiąże się z ka­
pilarni Matki Bożej, a nie sięga weale odległej sta 
rożytności, jak utrzymywali niektórzy badacze.

Piof. Łuszczkiewicz okazał następnie fotografię 
nieznanego portretu ks, Konstantego Ostrogskiego 
(f 1532), który jest własnością hr. Tyszkiewicza.

Prof. Łuszczkiewicz przedłożył nakoniec nadesła­
ny przez prof GersoDa z Warszawy rysunek tezy 
Koprzywnickiego klasztoru, odbitej na aiłasie w r. 
1770, wraz z objaśnieniem.

Hr. Konstanty Przeździecki okazał kurwaturę pa­
storału, wyrobioną z bursztynu, opiawnego w sre­
bro, która ma pochodzić z Litwy.

Prof. Odrzywolski przedłożył wreszcie kilka foto­
grafii zabytków w I łoeku, między niemi renesanso­
wego nagrobku Głogowskiego.

Dział ekonomiczny.
Kolej środkowo-syberyjska. Grażdanin dono­

si, że rozpoczęto buaowę środkowo-syberyjskiej 
kolei. V dniu 27 września pierwszy pociąg go­
spodarczy przeszedł od wsi Kriwoszczekowo do 
stacyi Ob.

Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu włoskich 
losów czerwonego krzyża główna wygrana sto 
tysięcy lirów padła na ser. 2664 nr. 40, druga 
wygrana 2000 lirów na ser. 3827 nr. 50. Przy 
ciągnieniu losów z r. 1860 główna wygrana 
300.000 złr, padła na ser. 10.490 nr. 13, druga 
wygrana 50.000 złr. na ser. 6466 nr. 13, trze­
cia wygrana 25.000 złr. na ser. 6850 nr. 6.

Z targów  zbożowych.
Krabów, 3 listopada.

Płacono za 100 kifogr. netto: od
P s z e n i c a ..........................................................  7 9 5
^ t0 \   ...............................................   1 6-75
Jęczm ień na k ru p y ...................................  5-45
Owies z opłatą akcyzow ą....................................'/■_____
G r o c h ...........................................................................jo -__
T a ta rk a ...................................................................... ......... .....
P r o s o ...................................................................... ..............
F a s o l a .........................................  | [ 8 - _
J » g ł y ................................... 11  —
S i a n o ........................................................................... .__
S ł o m a ....................................................................."  *_
Koniczyna na  p a s z ę _____________________  •__
Ziemni iki za h e k t o l i t r ................................... 2  40
Jaja za kopę .  ...............................................1 .7 0
Masła za g a r n i e c ...............................................3 -?5
Spirytus na  &0 0 TraDsa za hektolitr . . ! —
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —
Kapusty w głowach świeżej za kopo . . . 1 -—

do
8-35 
712
5-90 
7-20

12  —

9-—
6-— 

12  —  

1 6 - -
4-— 
2 -  
i-20 
2 60 
1-80 
3-75 

77--  
70-— 
1.S0

Z giełdy zbożowej.
Wiedeń, dnia 3 listopada 

Płacono za 100 k i lo : od do
Pszenica na jesień............................— •—  • 
Pszenica na w io s n ę ......................7  7 5  7-74
Żyto na j e s ie ń .....................................— •__  • 
Żyto na wiosnę................................. 6*57 6 56
Owi s na j e s i e ń .................................... •—  • _
Owies na w io s n ę ...................................7-10 7/13
Rzepak na s t y c z e ń ...........................14 60 14-70

Telegramy „Nowej Reformy“

(Telegramy B iura  Rot.spondencyjn go).

Wiedeń, 4 listopada. Dzienniki wiedeńskie i 
peszteńskie zgodnie donoszą, że Windiscbgraetz 
podjął się ofiarowanej mu przez cesarza misyi 
utworzenia nowego gabinetu w przypuszczeniu, 
iż mu się uda przeprowadzić rokowania z przy­
wódcami trzech stronnictw w sprawie składu ga­
binetu i programu pracy.

Organ lewicy niemieckiej, przewidując pomyśl­
ny skutek układów ze stronnictwami, uważa mi­
nisterstwo Windisehgraetza jako fakt doko­
nany.

Wyrażę się też z wielką czcią i sympatyą dla 
osoby domniemanego szefa gabinetu.

Z wielu stron dają się słyszeć głosy, że hr. 
Taaife sam wskazał koronie na Windisehgraetza, 
jako na najodpowiedniejszego do złożenia gabi­
netu.

Wiedeń, 4 listopada. Na wczorajszem zgroma­
dzeniu w sali Ronaehera pudczas mowy p. Kro- 
naweltera przyszło do zatargu między dwoma 
uczestnikami, z czego wynikł zgiełk i zamięsza- 
nie. Skutkiem tegu komisarz rządowy rozwiązał 
zgromadzenie.

Wiedeń, 4 listopada Około tysiąca robotników 
socyalistycznych usiłowało wczoraj wieczór mimo 
przestróg straży policyjnej wcisnąć się na salę 
Ronachera, gdzie było zgromadzenie zwołane 
przei „przyjaciół postępu". Straż użyła białej 
broni i biła płazem ; odwetowano się kijami. 
Tłum został na razie rozprószony na tem miej­
scu, ale zaLrał się znowu i przyszło ponownie 
do starcia. Dwóch robotników i trzech żołnierzy 
policyjnych rannych, ci ostatni skutkiem ukłucia 
ostrem narzędziem. I.'więziono wielu robotników.

Wiedeń, 4 listopada. Rada gminna na wczo­
rajszem posiedzeniu uchwaliła po burzliwej roz­
prawie 79 głosami przeciw 41 wniosek Wydzia­
łu, wyrażający spóźnione dodatkowe zezwolenie 
na sprzedaż papierów wartościowych, dokonaną 
przez burmistrza Prixa bez upoważnienia Rady. 
Protest opozycji pod kierunkiem Luegera. pod­
pisany przez 36 radnych, domaga się od prze­
wodniczącego, aby się powstrzymał od wykona­
nia tej uchwały i całą sprawę sejmowi przed­
łożył.

buoapeszt, 4 listopada. Wczoraj po przyjęciu 
księcia Windisehgraetza na audyeneyi, które trwała 
półtory godziny, cesarz przyjął hr. Thuna, a po­
tem hr. Badeniego

Po południu odbyła się długa konfereneya tych­
że między sobą.

Budapeszt, 4 listopada. Obaj. namiestnicy hr. 
Thun i hr. Badeui odjeeban stąd wczoraj wieczór 
do Wiednia; ks. Windiscbgraetz pozostał.

Budapeszt, 4 listopada. Ks. Windischgraelz był 
wczoraj przed południem drugi raz na au- 
dytneyi u cesarza, a po południu odjechał do 
Wiednia.

Budapeszt, 4 listopada. Ks. W i n d i s c h- 
g r a e t z  przyjął misyę utworzenia nowego gabi­
netu i p ied odjbzdero ukazał się w Izbie posel­
skiej, gdzie konferował z W e k e r l e ’m.

Paryż, 4 listopada. Rząd otworzy Izbę posel­
ską wywodem, w którym wyliczy wszystkie pro- 
jekta do ustaw, jakiemi Izba ma się zająć, a 
zarazem poda te przedmioty, których zamyśla nie 
dopuścić do bliższego roztrząsania.

Paryż, 4 listopada. Generał Bauffremont umarł.
Rzym, 4 listopada. Poseł Barzilai i dyrektor 

dziennika Palchetto skutkiem polemiki dzienni­
karskiej mieli pojedynek. Barzilai ranny lekko w 
ramię i ucho.

Londyn, 4 listopada. Według dziennika Glóbe 
we środę wieczór na moście weslminsterskim 
znaleziono bombę dynamitową, ważącą siedm fun­
tów.

Londyn, 4 listopada. Według najświeższych po 
głosek, bombę na moście Westminsterskim po­
łożył jeden ze znamienitszych mieszkańców. Bom­
bę tę znaleziono na pobojowisku. Właściciel po­
siadał ją już dłuższy czas. Położył ją na moście, 
aby jię jej pozbyć.

Londyn, 4 listopada. Śledztwo zarządzone z po­
wodu podłożenia bomby dynamitowej na moście 
westminsterskim okazało niewątpliwie, że po­
budką był zamiar zburzenia sąsiedniego parla­
mentu.

M adryt, 4 listopada. Wojsko zajęte dostarcze­
niem żywności do fortu zostało zaczepione przez 
Kabylów, ale odparło napaść i zadało przeciwni 
kom znaczną klęskę.

Sant-Ander, 4 listopada. Okręt wiozący ładu­
nek dj namitu zapalił się z niewiadomej przyczy­
ny. Kilka domów położonych blisko wybrzeża 
zajęło się od tego pożaru. Okręt wśród straszne­
go huku wzleciał w powietrze. Kilkanaście osób 
zginęło.

Sant-Ander, 4 listopada. Wskutek wybuchu 
dynamitu na okręcie, zawalił się budynek tele­
graficzny.

Ponieważ gdzieś zniknął guDernator, przypu­
szczają, że zginął podczas katastrofy. Panika 
wśród ludności.

Ateny, 4 listopada. Regularny ruch okrętów 
na kanale Korynckim otwarty będzie w najbliż­
szy czwartek.

Nowy iork, 4 listopada. Parowiec „City Ale- 
xandria" płynący z Nowego Jorku spłonął skut­
kiem zapalenia się spirytusu. Zdaje się, że 34 
osób utonęło.

(Telegramy własne „Nowej R eform yuJ.
Lwów, 4 listopada. Rada miejska na wczoraj 

szem posiedzeniu uchwaliła wysłać deputacyę z 
piętnastu członków na pogrzeb Jana Matejki do 
Krakowa i przyczynić się kwotą 3000 zł-, do 
wystawienia pomnika dla Matejki.

Wiedeń, 4 listopada. Cesarz powierzył utwo 
rżenie gabinetu ks. W i n d i s c h g r a e l  t o w i .

Namiestnik Badeni oświadczył, iż podjąłby się 
tej misyi, ale jedynie w wypadku niezbędnej po­
trzeby ; po tem oświadczeniu nastąpiła dećyzya 
cesarza.

Z bardzo dobrego źródła dowiaduję się o skła­
dzie gabinetu: ministrem spraw wewnętrznych 
będzie K i e l m a n s e g g  aibo T h u n ;  ministrem 
skarbu: P l e n e r ;  handlu: B a e r n r e u t h e r  
oświaty : M a d e \  s k i ; sprawiedliwości: C h o 
r i n s k y ;  ministrem dla Galicyi: J a w o r s k i ;  
obrony krajowej: W e 1 s e r s b e i m b.

i na straty, upraszam Szanownych mych od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po­
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre­
sować tylko do firm

A L O J Z Y  K liB N iE r t
S k ł a d  f a r d  i m a t e r y a ł ó w  

1758 24 30 Lwów, Rynek 38.

H ELZNA SILBERSCH tJTZ  
Drd. med. A L O I S  S C H W A R Z

z a r ę c z e n i .
Klikuszowa ad Nowy Targ Budapeszt.

C E C Y LIA  SPIRA  
M A U R Y C Y  P I K E E E  

zaręczeni.
Kraków w  listopadzie 1893 2591

Dr. P. Sroczyński
lekarz chorób ocznych

ordynuje od 10—12 i od 3—4 Flo-yańska, 9. 
(2564 4 11)

Dr. My Cercha
były asystent Kliniki położniczo - ginekologicznej 

Uniw. Jagiell.
ordynuje od 9 - 1 0  1 od 3 - 4 ,  ul. Sławzowska  
2540 Liczba 4 . 4 10

Dr. Filipkiewicz
lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńskich 

powrócił i ordynuje w cierpieniach r e u m a t y ­
c z n y c h  i e r t r y t y c z  n y c h .  K o l e j o w a ,  18, 

I, p., od 3 - 4 .  5 6

Najnowczy cennik już wyszedł z druku i jest 
do dyspuzycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i tranko. 

Z szacunkiem 
A L O J Z Y  H U B N E R

2430 5 0 Lwów, Rynek, 38.

Dr. Kazimierz Kruszyński
powrócił 

ordynuje od 3 —5 po poł 
Róg ul. Grodzkiej i placu WW. Świętych N r. II.

(2421 4 6)

ŚMIGUSA ^r‘ z c*n'a  ̂listopada wy-
W H I l U U w n  szedł już z druku i odznacza
się licznemi ilustracyami i obfitą treścią humo­
rystyczną. Cena egzemplarza 20 ct. Prenumerata 
kwartalna we Lwowie 1 złr., na prowincyi 1 złr. 
20 ct. Dla Prenumeratorów „N. Reformy" cena 
zniżona: w Krakowie 90 ct. kwartalnie, na pro- 
win< y:‘ 1 zlr. kwartalnie.

Odpowiedzialny Bedaktor:
D r .  A d a m ,  A s n y k . 

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s k t .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
oyi, która też żadnej odpowiedzialności za nlq 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

P. T.

Doa baskorcy i kaator wywaay JAROSA HOCHSTIMA

Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowincyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
idresowane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke, lub do nieistniejącej już firm y Józef Hanke
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior- 

' cy r arażenl bywali na zawody, a często nawet

Przy g r r *  1 zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Kursa tolagraficzns n i giełdzie wiionisKiij.
Kurs w wal.

dnia 4 listopada 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
4% austryaeka renta (marcowa)
4 % węgierska renta złota . . . .
4 % węgierska renta koron.
Akcye banku austro-wegierskiego . .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn ......................
Banknoty banku niemiec. za 100 m
20 m a re k .......................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Akcye w ło s k ie .......................................
Dukaty austryackie.................................

Wiedeń, 4 listopada. Ruble 133 25 
18 10 —  19’75. Bpir/tus 16 50 — 
Pszenica 7-68. Owies 7 14

austr.
złr.- et.

96 65
96 40

119 05
95 90

115 25
93 20

994 --
332 90
127 35

62 47 v;
12 48
10 11
44 15

6 i
Cena nafty 
Zyto 6 50

pacieiy wi m inow e
bam km oty  la g r a a lo tm e

t o i o t y
kupuje i |sprsed&je

pod oajkorzyotolojozom wanmcaml

Si
Kantor w y i ia iy

filii c. k u p rz . g a lic

i Banku hipotecznego U
w Krakowie, Rynek, I. 30.

IgSj 2 ^  Zlecenia t  prowincyi uskutecznia 
y i  się odwrotną pocztą b c i  d a U c z n a i i

h:

K i | k < W i  Z S y n a k  c l r t u y ,  11b 1q  A - l ,

u j k o n y i t K i ą ] n e H i  w r a n k a m l  K rajow e I  u g ro m c z n o  p a p ie ry  i k i y t ,  

wy*ieaia wuaUdo kupony, wylmsowane papiery. — Zl«oania_r wrwinoyi 
wkito3sni& edwrotai poost| boi doliosonia prowjtri.



4 Nr. 253. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Listopada 1893.

l)l:i w ięk sze g o  z a k łn d u  fa b ry cz-  
n eg o  w e wacho m iej G i l i c j i  potrze­
bny jest

kantorzy sta
r u ty n o w a n y .  z ładnem pismem . biegły w 
korespond ncyi polskiej i niemieckiej . obeznany 
ze wszystkieuii pracami kantorowemi.

Oferty. ['isane w języku niemieckim i polskim, 
z podaniom referencyj. lub z od; i sami awia betu-, 
zaopatrzone lit. K .  O . ,  przyjmuje Administra- 
*ya „N. Reformy1. 2588 2 3

Generalna Reprezentacya
pewnego pierwszego francu­
skiego handlu koniakami szu
ka na Kraków i okolico z a s t ę p c y  
za dobrą prowi/yą. — Oferty poc 
„Lucr&tio“ składać należy do An 
noncen Expedition M. Ou t es, Wien

e m s d o ^ 1 a  h o l e n d e r .  C a c a o
znf comlte, zdrowe 1 pożyw ae 

d o  n a b y c i a  y , . £  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o l o n i a l n y c h  i  d e l i k a t e s ó w . 2156 8 36

Wollzeile 0. * 7 9

Kam ienica
<lo gpritidA iiIa z w o ln ej r^ki przy  

u licy  Flo.'yć4dokiej.
Bliżśza wiadomość w Towarzystwie zaliczko 

wem, alh/i u Dra Kepffa, a.rwowata. ulica Szcze­
pańska, L. 2 . 25ńo 5  i

Juk w dawny-li latach tak i obecnie zamówienia n

służbę dworską ■ mtejską
od  N ow ego I to k n  przyjmuje b iu ro  Św i­

d e r sk ie g o  w T a rn o w ie .

tj, — I ł  a w ę,
oliwę i owoce południowe i t. p.

i przyjmuj- i wysyła najtani. j  w najlepszej ja- 
kości , w pakietach pdcztowyeh , jak równ.. ż 

; en gros za zaliczką 2%:SU 4 4 \
E D .  L O E W Y ,  

Triest, Jacie i 1.

Pomocnik handlowy
młody, przyjemnej powierzchowności, 
z chlubnemi świadectwami, znajdzie 
zaraz umieszczenie w handlu E l c l -  
w a r u a  f u  rs n a u  w u r a  

L owie. 2583 \  0

Dwie kamienice
w Podgórza, jednopiętrowe, w b a r ­
dzo dobrem  położeniu, są z powodu 
stosunków familijnych bardzo tanio do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w kanceiaryi a- 

dwokata Dra Jozefa Głeitzmanna w Kra­
kowie przy ul. Grodzkiej, 39 2578 2 20

Dom dwu-ptętrowy
narożny, w śródmieściu położony, jest  
do sprzedania. Potrzebny do kupna  
kapitał wynosi 20.000 złr. (!ei\a kupna 
obliczona w stosunku do 6 ‘/2 procen 
towego dochodu. Pośrednic tw o wyklu­
czone. —  Bliższej wiadomości udzieli 
adwokat D r. Zygmunt Blatteis, 

ulica Grodzka, 51. 2547 3 5

Młody człowiek
biegły w rachunkowości i uzdolniony do 
prowadzenia korespondencyi w języku 
polskim i niemieckim, oraz registratury,
znajdzie pomieszczenie z a r a z . względ 
dnie od 1 stycznia 1S9-4 w Admini­
stracji dóbr Zatorskich (poczta 
Zator). Podan ia  nieuwzględnienie p o zo ­

staną bez odpowiedzi. 2562 2 3

25til Krysów ickiego 2 ti

Bulionu i Pasztetów
najlepszych, dostarcza jedynie

Pierw sza Fabryka parowa 
Bulionu i Pasztetów

Z. Sulkowskiego
w Krysowicach o. p. M ościska.
Zamówienia wvsvta sie odwrotnie.

Ekonoma
kawalera . młodego . potrzeba zaraz lub od No- 
\vt?go Roku do majątku Średniej wielkości , bli­
sko Krakowa. — Zgło-ie s i ę  do B io r ą  k o ­
m iso w eg o  l i i .  J a w o r sk ie g o  w Kra­
kowie, przy ul. Grodzkiej, L. 30. 2571 2 4

Krajowa fabryka
wyrobów tkackich
IMyslawi Goneta w Korcips

poleca z najczystszego lnu, piękne i świeże, 
w wielkim w y b o rze :

P łótna na koszule, prześcieradła bez szwa, 
poszewki itp., oa g iabyeh do n ij cieńszych 
web, d.< my różne ręczniki chustki do nosa I 
grubsze i webowe, liałe i kolorowe Bie­
liznę stokową , drelichy na liberye i ma- 
'eraoe , płótna żaglowe tSegeltuch) itp., 
wyroby pierwszej jakości po cenach naj- 

umlarkowańezyeh 2244 12 27 | 
Cenniki i próbk; żądanych gatunków wy 

syła się g ra tis  i franco.
7 a dobroć wyrobów poręcza się

J A S f  f i H M A T O W I O J E
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody ioiletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania a mian w io ic :

P f f  I r t l U  ‘ j aam*n0W8> fiołkowa. różana, rezetowa, konwal owa, Yaug-Yang, Opoponas, 
r C I  l U l l l j  ■ Jokoy Club heliotropowa , Ess B o u ąu et, piżm ow a, Milleflenrs i p. — 

Flakoniki po 2 , 4 , 75 c t , 1 z łi , 1 złr. 50 -A. i t. d.
P erfu m y  k ró lo w ej M a r y s ie ń k i. Flakon 2 złr.

U f n f ł / i  l i i i n i i i o l f f i  powszechnie u-znana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
V* U l l a  I W U W h n d  orzeźwiają-eg i i d ługotrw ałego zapaohu , do skrupiani*  sukien 

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 30  et., większy 1 złr. 50 ct. 
U / n r i a  lA # Q t* C 7 Q U lC lf  3  odznacza s>s nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zipa- 
I T U U a  W a l  9 g a W d n <l  o- F lakonik  m -ieiszy 95 cnt., większy 1 złr. 80 cat.

‘i l d 9  I >UT9 n r i n U f 9  podwójna i  woda lewandowo-alnjiroWa, są powszechnie uży- 
V T U U a  I C W a i l U  * w a  wane do rozpylania w salonaoh d la  swojego przyjemnego, 

m iłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. i 1 złr. 20 ot.
\ A i n i i u  I r n l n n o k i n  w k 'lku  odmianach i g a tu u k aeh , przednie i najprzedniejsze. 
f W U U y  I l U l U I I D I l l G  F lakoniki po lć ,  2 0 , 25, 40, 50, 80  o t ,  1 złr., 1 złr. 50 ot.

ulica H a-Nabyć m cina w f Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, 
beka, L. 1 1 . — W Krakowie Sukiennioe , L. 20. W Czerniowoach Rynek, L 2. oraz we 
wszystkich pierwszorzęduych akl-pach i rp tekach 15-2  8  0

F a to p  in M en iów  muzycznych i strun
K A R O L A  H A Y E R A

tv  S c h o n b a c h  N r . 1 , b e i E g e r  (Czechy),
poleca swoje przez wysokie powagi uznane za trw ałe

lnstrumenta muzyczne
jako to: skrzypce, celloidy, basy, gitary, cytry, m an­
doliny, z drzewa i z blachy in strum ent* dęte, w doskona 
Jem wykonaniu, równ ez struny  we wszelkich gatunkach, najlep 

szej jakości, po um iarkow anych  cenach.
P r z e s y łk i  u sk u te c zn ia  się za  p o b ra n ie m  p o czto w em .

Zlecenia załatwia się szynko. f  2207 6 1

K o - ż r lo  H o r n u  pragnie, aby jej stanik leżał
l i d Ł i U u  U & I I I C a  »  S 7 t / l f i n m  H p . 7  f a J i t ń u /z szykiem, bez fałdów.
To da slęjedyule osiągnąć przezużyole 
Prym ’a patent, ulepszonych łiaftek:

Kolosalny wynalazek w dziedzinie mudy.
W staniku z zwykłeml haftkam i już po 4

tygodniach użycia

W
Stanik  z Prym ’a 

przeszłu 6
uho8Zuiieml haftkam i
m iesiącach użycia

po

szwy rozchodzą się i pełno fałdów. | leiy  gładko, jak nowy. 
P rym ’a patent, ulepszona haftki

nie gną się, nie w yciągaj* i nie otw ierają się same. Bez rozm ierzania znajdują się dokła- 
dn e naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywość stauika.

P rz y  s u k n ia c h  a o  p r a n ia  są  o n e  n łe z b ę a n e . P ra n ie  i p risow anie  
nie szkodzi im. b ta n ik  utrzym uj*) przy p racy  i silnym rucha w należytej długości 
i wskutek tego n ie  traoi swej formy.

Co do tr w a ło śc i u y lr z y n m lsz e  o d  w sz e lk ic h  In n ych  z a p leć ,  
gdyż po zażyciu s ta n u -  mogą być odprute i znowu użyte.

Z p ow od u  t> ch  z a le t  k a ż d a  o -z c z ę d u a  g o sp o d y n i k u p i c h ę ­
tn ie  p a k ie c lk  ty c h ż e  z a  SCO Ct. i przyszyje je du stauika, a każdy zdumiewać się 
będzie n a d  je j  p ię k n a  i zg r a b n ą  figu rą .

Przyszycie tychże łatwe, na każd-j kaitce bliższe objaśnienie. 2373 5 12

Do nabycia we wszystkich lepszych handlach przyborćw krawieckich i galanteryjnych.

u r u e n i L
w  K r a k u  w i e ,  u l i c a  S ł a w k o w s K a ,  1 8 ,

PIERWSZA PRACOWNIA BRONI
£j SIAŁ AD BRONI ROŻNYCH SYSTEMÓW
ł ją i  własnego wyrobu, jakoteż picrwszorzędnyoh fabryk zagranicznych.

Broń patentowana B.nner-weigl, oryginalna Toschnera-W. Coliath.
U  R e w o l w e r y  i f l o b e r t y  w  w i e l k i m  w y b o r z e .

L )  W szelki©  p rzyhory  m yśliw sk ie, jakoteż do szerm ierki.
Ł u s k i  i  p a tr o n y  w szelkiego r o lz a ju .  1442 23 34 ^

^ O. Ł. sprzed.aż prooKu 1 śrótu.

w&
s
"i

£J$
P  o n s y o n a r

będą przyjęte do o. k. urzędownie autoryzowanego
naukowego instytutu p. Maryi Klemcke w Jagerndorf (S!%sk austr.)
n i « i . n T r i i .  jak  we wszystkich szkołach miejsfc'ch i fachowo kształcących. F rancuzka i A ngielka 
w domu. Znakomitego wykształcenia w mnzyce udzieia ukończona konserw iiorzystka w iedeń­
ska. Piękue zdrowe miejsce, najlepsza opiesa, ceny um iarkow ane. N a zapytauia ndzie-

la sie wyczerpuj icych odpow ieł zi 2402 10

* 3

£ p r z y  u l .  S z e w s k ie j ,  L .  16 , przyjuuje g

w k ł a d k i  O H Z t z i M l i i o f i f i  »
“  * p ł a c i  o d s e t k i  o d  d n i a  z ł o ż e u i r t  d o  d n i a  p v d -  ^

Towarzystwo Zaliczkowe w M o w ie  jS
f i l  I  1

^  n i e s i e n i a  k a p i t a ł u  p o  4 1/ 8 0/o*. 84  44 52 ^ ,

PODAGRA
R e im a t y z m

U z d ro w ie n ie  z a p e w n io n e  p r z e z  u ż y c ie  l i k i e r u  i p i g u ł e k  p r z y g o to w a n y c h  p rz e z  p . 
C O H 4 R ,  u f ic u  Saint Claude, 28, w  P a r y ż u .  L ik ie r  l tc z y  uń le  c z a so w e  o ostry,n 

_  przebiegu p ig u łk i-b ó le  c l.. .L ic z n e .  Ł > d-i ą  u ż y w a n e  o d  w ie lu  l a t  z p o w o d z e  
^  n ie m  p rz e z  le k a r z y  i w  S z p i ta la c h . D o  n a b y c ia  w e  w a z y tk ic h  a p te k a c h .

0 0 0 0 C 0 0 0 3 0  7000
Wyborowe gatunki

HERBAT
i OKRUCHÓW

polecają

Porębski & Zimler
w  J & r a k o w i e .  

Szczególnie dobrym  sm akiem
i aromatem odznacza się ł i e r l i a t B i  
m l ę s z  J i n a ,  na 3 złr. funt w. r , 
jest t-i herb la zło/.npa •/. kil.,u odmien­
nych najprzedniejszych gatunków i z m u ­
szana w lóżnym stosunku wedfug włi- 

snego sposobu. 23J5 i i  12

o o o o o o o o o o o o o o

1 9

FABBYKA TDTEK CY&ARETOWYCH  
I TOREBEK PAK ERO W YCH  

N O R I S 44
(d a w n ie j F . SznLtłew łce)

w  K r a k o w i e  1672 6 52
polec* palącym : T u t k i  c y & a r e to w e
z bibułki francuskiej „ l e  L L o u b lo n S * — 
„ Ł e  H i » n b i o a < istnieje w handlu od 
wieiu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ le  k i o u b l o n u, już raz 
Wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
, Ń o r i s “ używa tylko tę bibułkę, a przy 

zakupnie należy ząd.ć wyraźaie „ t a t k i  
l e  H o a b l o n u fabryki „ N o r i s .

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
[łatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafi kantów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabar.

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

Od dawien oawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
HERBATĘ ROSYJSKĄ

poke.i kandel 21 5 .5  0

W .  A D A H O W I C Z A
w  E r o r t a o ł i

l funt fam ilijn e j '1 bardzo dobrej .  złr. 1 40
fan 1 „ M e l- rg e  de 11- si a u 1̂  iv oryginał, opakowaniu złr. 2 .F0  

I fan t , im p e ria l11 cesarskiej w oryginał opakowaniu złr. 3.50 
I font óewków z najlepsi?* h herbat kwiatowych . złr. l.S s 
niemniej l i n  r ę  zwaną „Siriusz 1 franco 5 kilo . . złr. 9 50

I Od 40 lat w bardzo wielu stajniach użiw auy w przypadkach  
utraty chęci du j a d ła ,  złego tra wicu >s» , «io poprą  
wy m leka i puwlękttzeuia wydajuoscl m leka u krów,

TfiM iiiirri W m ~ w  
K W I Z D Y

ach j
i r a  I  
ÓW , I

C l L i i '

Korneuburgski proszek spożywczy
dla koni, bydła rogatego i owiec

Cena za całą puszkę 70 cnt., 
za '/, puszki 35 ceutów.

Ss

,1®

u ®

v » .

X-

Należy zwracać uwagę na powyższą m arkę i wyraźnie żądać
K w izdy  k  o rnenbargak iego  p roszku  odżyw­

czego d la  byd ła . 523 17 20

m rek pocztowych około 179 ga- 
J |  I I  I I  I  tnubów 45 ct. — 100 różnych za* 
I U U U  gr. uieznych 1 złr. 70 ct. 12 lA  
p>/. . L m iippeiikioh 1 »fr 70 ct. wy yła 0. Zech- 
meyer Niirnbsrg K o p n o — zam iana 1686 15 5

Proszek karbolowy
najsilniejszy, 100 kilo 4 złr. i inne środ­
ki desintekcyjne. F arby , pokosty, 
la k ie ry  do każdego malowania i wszy - 
stko, czego kto tylko potrzebuje, wysyła

Albin  K ra jew sk i
Wien, IV., Wiedener Hauptstrasse, 51.

Cenniki na żądanie franco.

l i

Pewną pomoc
w gośćcu i reumatyzmie,
-gi l  em osłabieniu n e r-.o w rm , n e w ra lg ii, ischias, nerwowtm  o słab ie­
niu ż o łą d k i . bó ac" g łow y, p a ra fź u  . bezsenność , bólach krzyżów 
koś.i pacierzow ej bólach zębów itp daje przez pie wsze lekarek e po ­

wagi zbadany i najlepiej polecony c. k uprzyw lejówtny 
© l e Ł t r y c z n y

przyrząd  do nac iera  nial
Jsr-r d o  w ł a s n e g o  u ż y l t a .  2273 5 0 ^

System prof. Dra Volty.
Odznaczony dyplomem honorowym na wystaw.e w Kolonii n. R. 1890 roku. Prem iowany 

| wielkim srebrnym  medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na w ystaw ie nigienicznej 
w S tu ttg a rc ie  1890 r .  Wielkim .rebrnym  medalem na w ystaw ie w Pradze  1891.

P r o s p t  K t a  z ś w i a d e c t w a m i  w ysyła darmo posiadaoz przywileju i e lektrotechnik
J .  A u g e n f e l d  w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18.

Do sprzedania.
R e a l n o & ć  Blisko kolei i m iasta Chrzanowa, 
ziożona z domu, stajui, stoaoty, p iw ne , 5 krę- 
ziehi J lodowni; przy rzeoe; roli i łitki 12  mor­
gów ; potizebny kap ita ł do kupna i-SOO złr 
U n i e  k a u i i e m c e  nowe, jednop ętrowe, 58 
ubikaoyj, z dochodem 9%  netto, zaraz do sprze 
lania za gotówkę lub do zam iany na plaee bu- 
d iw lin e  lub folw ark. K a m i e n f  a  row a 
trzech piętrowa ! 2 oficynami, 71 u akacyj, z wo­
dociągami na III piętro, dzwonkami elektry- zue- 
uii do sprzedania lnb zam iany na inną realność 
lab parcelę ondowlaną V a | ą t e k  łz in y , bli- 
' o kole1, 41U m ; drugi do 2 0 m F o l w a r k  

1 08  m. zaraz do sprzedania.
Z apy tan ia : A genc ja  Ł. fira sn sk le - 

go, Kraków, Mały Rynek, L- 6, f tóra poleca 
m ajątki, kamienice wille do sprzedania, a także 
i wszelką służbę. 24 ; i 5 5

YĄ B L A t y q  p

1U JODZIE ZELAZA SU” >810«
■ M ,

u u

Z TA1I8 A

t D :
itiw-YOil Aprobowane przez taiis 

Akadem ią medyczną 
W  Paryżu , adoptOr>aneł 
Jprzez Form ularz offl-l 

cialny francuzy, sank- 
cionowane -przez radę  u s t  

Medyczną w Petersburgu. ^
^  Posiadające rówiiOczef nie w łasności Jo d u  ^  
9 i żelaza, p igu łk i te  skutkują w yłącznie, w e J  
^  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- 9 
A  lu je  zarodek skrofuliczny (p uch liny , zatka- Q
•  nie kanałów, humc nj,  etc.) słabości, prze- 

ciw  k tó rym , zwykle żelazo jes t z u p e ł n i e ^  
9  bezskutecznem ; w  C hlo ro z ie  (blaóaczce), J  

^  w L e u c o r rh ó e  (białych  up ław ach),w  A m e- 
A  n o r rh ó e  (zatrzymanie (zupełne lub częścio- ^  

2  we regularności},  w  S ucho iaC h , v Syfilt! p 
W  o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie p o d a ją  one *  
9  lekarzom  śt d ek  terapeu tyczny , nadzw y- 9 
A  czaj silny, do podżyw iania o, ganizm u i do ^

S w zm acn.ania konsty tucyi Um fatycznych, a  
słabych lub osłabionych.

N .8  — Jud nieczystego lub  zepsutego W  
P żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem . roz- 9 
A  drzaźniającem . Jako dow ód czystości i k  
2  autentyczności p raw dziw ych  P ig u łe k  
9 B la n c a rd a , żądaś należy, naszą pieczęć na 

srebrze i podpis nasz ni- 9 niniejszy położony u apo-tf 
^  du zielonej e ty k ie ty .

9  Aptekarz w Paryżu,  nu l-, p o n a p a :  t e ,  _M WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. V

923 167 0

M A S S A G £ I .
Dr. Michał Kaufmaaii
leczy jak  dawniej : choroby stawów, m ię­
śni i nerwów (nerwobóle, ^nroze, poniżenie 
bysteryę), jako tez atonię kistek  i o ty łtść  zapo 
mooą m ięsienia ( M a u s a g e j , według metody

Mezge a w A m .jura ie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 pu południu w 

domn Wgo Kaczmarskiego przy ul. G rodz­
kiej, pna Ł .  3 #  2-1 bó 16 5

Frem low an t  na  czezulej k ra jow ej 
wystawie w P rad ze  126 174

Jana Skorkovsky’ego
Fajprta s t o  i uiirp

w Humpoletz
poleca W ysokiej Szlachcie i P . T. Publioznośoi 
swój oóflty sk ład  najświeższej mody m a- 
teryj na surduty, spadnie 1 ca łe  

ubrau ia  ua sezon jepienny i zimowy 
Znlór w z .ro w p rz esy ła  r a  onęinlej .p ła tn ie .

O O O O O O O O O O O O O O *

o Jan Długosz ®
o Fabryka Płócien o
O
g L .  2 9 0 ,

u w  K o rc z y n ie  obok Krosna
poleoa Szanownej P . T. Publicznośoi 

własnegc- wyrobu
płótna lniane
w największym wyborze tak  na kosznle, 
jako też na prześcieradła bez szwa , za- 
raztm  obru sy , sertu ty , dymy, 
ebu>śtecckl. reecnili l itp po naj­

tańszych oentoh. 1962 5 6

Cenniki 1 próbki na żądanie darmo.0o o o o o  o o o o o o o o o 8
2258 Wysoką prowizyę
pn  y obrotności także pewne utrzym anie płacim y 
agentom  za ruzsprzedaż praw nie dozwolonych 
losow na ra ty . Oferty do H auptetadtisohen WnCli- 
se l8tuben-G esell8Chaft Adler & Comp , Budapeat.

6 7 ,

Wystawa nieustająca
" ,  taoicerskicłi i t

Zw iązim  s to la rz y  k rak o w sk ich
p r z y  u l i c y  F I o r y a Y is h ie j ,  w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .

p o l e c a ,
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 

i jadalnych, budoaruw, gabinetów, oibliotek itp.
Podejmujemy się wszelkich urządztń  .apartamentów od najw ykw intn ie j­

szych do zupe łn ie  skrom nych um eblowaó, również przyjm uje się wszelkie za 
mówienia i re p a ra c je  na roboty stolarskie, tapioerskie i tokarsk ie .

P o k iy c ia  meblon e z fabryk krajow ych i zagranieznyoh. W ielki wybór m ebli 
bam busowych z pierwszej krajowej ; ,b r /k i  w W iśniczu, wyłącznie tylko u nas na sk ł.d z ie  

W szelkie wyroby m ebli giętych wyplatanych rówuież fabrykacyi tute.iszef. 
Przez powiększenie obecnej W ystaw y, składającej się z pa rte ru  i pierw tzego p ię tra , m a­

my doży wybór m ebli i umeblowaó zupełnie wykońozonych, tak, że wszelkie zainuwionę rzeczy 
na czas nznaozony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę.
Oeu y nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznem i n.maniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nad-i-aję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

76 34 o Z a r z ą d .

Żadna blaga!
aul żart! ani oszustwo!

aia szczera święta praw da!
W jż tią  nad wszelkie po 
chwały jest sły u ra  w świecie 
Chicagoska ko llekc ja  złożo- 
r a  z 10  szt. wuj aniał. przed 
miotów razem z przepysznjm

zegarkiem 
3 zlr. £0 ct.
za wszystkie 10  sztuk.

Prawdi. i it s f f lt .  z tp re l rw o to it
regulowany

w eRgancko niklowany, h kope tach, z se- 
knnduikiein, gładkiem  szkłem i wskazówkami, 

znakom ite urządzenie, 
i wspaniały łańcuszek do zegarka, fason ka . 
.. al rski, 1 praktyczny notesig, 1 trw ała  sa ­
kiewka n? korony, 2 spinEi d i mankietów 
m e.nauiezne, 1 znakomity grzebyk kieszon­
kowy, 1 .! mułowych okładkach scyzoryk o 
4 ostrzach zwygtówaozeir do zębów, 1 w iedeń­
ski ołówek z niklu, 1 zapalniczka kieszonko­

w a , 1 szpilka ao krawaty.

Wszystko razem tyno 3 złr. 80 ct.
Ośw.adczam niniejszem publicznie, że sam 

zegarek kieszonkowy więcej jest w art, i zw ra­
cam pien ądze każdemu natychm iast, jeżeli ze­
garek dobrze nie idzie-, kto więc chce mieć 
trw ały, w spaniały a tau : zegarek, w.nwn naj 
spieszniej zamawiać Zamówienia zała-w la się 
za zaliczką codziennie. 2405 4 6

Amerik. Taschen-Uhren-Export

FEKETE, Wien, V.,

IVk8.Q3.zyn obuwia
H arri Derdzihowskiej

pod kierownictwem

Bronisl. EolirzaHsliep
w Krakowie 

ul. św . Jana,4  (2 dom od A-B),
poleca

obnw ie m ęskie od 3 -5 0  xlr. 
oku wie (laiuskte oJ 3 —58 5 zlr.

Zamówienia wykonjwa punk tualn i z 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 41 o
M a g a z y n  o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  w  

g o to w e  o b u w ie .

T in c t .  c a p s ic i com pos.
(Pain-Es pellerj,

wyroki fraski# iftaki Rtohtórw, 
doww o m  “ a u y  b»U mŚBuanająey 
Arod«k p i ucianuiia, m*ŻM
do.au> Y i ala aptekach pc 
cen i. xłr. 1.20, 70 i 40 kr. sa
bu te lką . Frij zarupm, amleiy 
b y ć  MUrcbo w jttu .nyim  1 a y  
jm.whó j.cym i* ia a a fa  i  
n ż im ą  Mrką wk .tw i.* K 
jaka ynwUwa. — Cawtraliy skład: 

A |M i Umtara yad Maty* hraa

11727287
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Pomimo wszechstronnego rozwoju cheu ii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, 
żadnemu z nich nie ndało się nsunąó starego, bo od 30 la t istniejącego śroaka, którym  jest

Dr. Fryd. LengieTa B a l s a m  b r z o z o n  J
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę sam ą nam danego. 
Balsam  brzozowy D ra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego m inisteryum  , a prof. D i. 
med. jRaspi, p roknrator uniw ersytetu w W iednin i profesor Pycfluch w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam  ten uzysknje się za pomocą postępowania chem icznego, które od la t  30 nie uległo żad.iej 
zmianie, nadaje mu w łasność usuw ania sta reg o  naskórka, w m iejsce którego powstaje naskórek  nowy, od­
znaczający  się m łodzieńczą św ieżością, niemniej gubi też  bezpowrotnie wszelkie n ieczystości skóry , plamy, 
piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm arszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrów naną gładkośó, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsam u brzozowego 1  z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Pęee, które po użycin Balsamu Brzozowego zysknją nadzw yczajną delikatność, konserwnje się nadal 
za pomocą D r : .  L E N G I E L i  O P O - C R E I I E ,  do. i 6 0  c t . ,  i O r a  L E N G I E L A  H Y U L A  
B E N Z O L ,  za sztnkę 6 0  1 3 3  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera, w Krakowie n W ik ­
tora Bedyka, w Czerniowoach n Golichowskiego nast. Mahl apt., w Ta m ew ie n M aurycego Adlera, w Biel- 
skn n A lfreda Blum enthala i w drogueryi A. Haas. 6 ‘> 41 O

1

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., H elferstorferstrasse 4.

N a js z y b s z e  ł a d o w a n ie .
N a j t a ń s z a  t a r y f a  f r a c h t o w a .  655 35 o 

N a jw y ż s z e  r e f a k e y e .
P r o w i z y a  z a  s t r ę c z e n ie  ( s t r ę c z y c ie lo m ) .

(Własne specyalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicyi i Bukowiny).

Yichy,

MINERALNE WODY SZTUCZNE
1  s p e c y a l n e  l e c z n i c z e

tańsze od rodzimych o f.O— 70%

Konces. Zakładu fabrycznego wód mineralnych

K. RŻĄCY i CHMURSKIEGO
W  KRAKOWIE.

, poBzechnie znana i zalecana.

Litowa, jedyny środek w ciernieniach pęcherza moczowego i artrytyzm ie.

Jodowa. przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające.
R ili lfc k a  Używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce i w cierpieniach prze- 
U l l l l l o n a ,  wodn pokarmowego.

Selterska, używana w katarach  oskrzeli i płuc,

Zelazista, z pyrofosforanem żelazowym, wyborny środek w bezkrwistości i błędnicy.
B r n m n u i a  przeciwko słabościom nerwowym, m igrenie, hysteryj, epilepsyi, bezsauno- 
u  U l l l U l ł O ,  ś0i i t. p , używana na zlecenie lekarza.
U u n ,  a n i p ^ n o  czyst® szczawa w miejsce G i e s h i i b l e r a ,  K r o h n i o r f f e r  i 

j f y  ł A p o l i n a r i s  używana

Gieshiiblerska, ezys a szczawa alkaliczno-sodow.i, jako napój zwykły i dye te tyczny. 

Kwaśna sodowa, na zlecenie lekaiza w słabościach żoł.idka używana. 

Sodowa, za' najlepszą w Erakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.

P r z y r z ą d z a n i e  w ó d  w y m i e n i o n y c h  o d b y w a  s ię  pod kontro ­
lą  K o m is y i  l e k a r s k o - p r z e m y s ło w e j  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k ie g o .  
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie. Broszury przesyła się na ią

danie franco.
W edług orzeczenia Towarzystwa lekarsk iego K rakow skiego, wo­
dy m ineralne sztuczne tego zak ład u  odpow iada ją  sk ładem  swym  

w zupełności wodom naturalnym . 1581 8 O

Składy w aptekach:
we 1 iwowie : pp W ewiórsidrgo, Ruokera i Lachowicza; w T a rn o p o lu : p. Krzy 
żakowskiego; w G lin ianach  : p. Hełma; w Mieleń : p. Pawlikowskiego; w Arze- 
skn :  p Hetpera; w W iśnicza : p. M irkiew icza; n G orlicach : p. Rogaskiego; 
w T a rn o b rzega : p. B rudzyński go; w Sanoku : p .G a li ;  w W adow icach : 
p. M aeudzińskhgo; w Założciich :  p. Małkowskiego; w Żm igrodzie : p. Paszkow­
skiego. Wr drogueryac li : p. Dąbrowskiego w K ołom yi ; p. M ichuika w Boch ­

ni. W  Jaśle w lilii naszej fabryki; w K rakow ie  przeważnie w aptekach.

B. SZABŁOWSKI » Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłow a w Moskwie

poleca wyborowe her baty po cenach praktykow anych w W arszawie i Moskwie od z łr . 1*&0 
do z łr. 10*40 za fant w oryginalne:.: opakowaniu .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłam y franco

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich.
Cenniki gratis 1 franco. 174 16 52

Doniesienie V
na porę jesienną i zimową! « 

Filia Wiedeńskiej Fabryki

M l
Heilmana Kohna

\ { w  K r a k o w i e 9 u l i c a  G r o d z k a , L . 9 ,  I p i ę t r o , w
W  poleca doborowy zapas najmodniejszych ubio rów  m ęskich i dzie- U 
^ d c i u n y c h  własnego wyrobu z najlepszych materyałów krajowych i zagra- Kg 

nicznych n o  c e n a c h  f a b r v ( * z n v o h .  K *nicznych po cenach fabrycznych. °  R.
Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału

H- -j w większych ilościach śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących 
1 firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna 

K  Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują się:
Paletoty zimowe, mężykowy, Chesterfildy, haweloki, szlafroki, W  

5 s ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu-M  
P  szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz H 
m  ubiory dla chłopczyków od 3 lat. M

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie ulicy i nu - 
11 n e r a  dem a, w którym filia  się znajduje. 
iHy G® *0 Z uszanowaniem

h  Hetlman Kohn i Synowie
JJJ Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.
W  F ilifi n 9 Q 7 H '  w  K r ® h o w i e  , u liea Grodzka, L. 9, w  T a r n o w i e ,  R z e -  ? !  
IM i  IH I>  l i a o ś U .  s i z o w i e ,  J a r o s ł a w i u ,  P r z e m y ś l u ,  L w o w i e ,  S t a n i -  b  
h d  s ł a w o  w i e ,  C z e r n i o w e a c h ,  B i e l s k u ,  O p a w i e  i  N o w y m  S ą c z u .  A

i

3 praktykantów
zamiejscowych, z ukończoną ll-gą  
klasą giiiinazyaliią, potrzebuje han­
del pod ilrnią J .  K O S Z ,  
Kraków, ul. Grodzka. r̂,so 3 3

Masz Pani piegi?
Życzy sobie Pani mieó p ię k n ą , b ia łą , 

aksam itną cerę? To proszę używ ać:

Bergmanna liliowego mydła
(z m arką ochronną „dwaj górale1') 

w yrolu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 et. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 18 30

Prasy do siana
' n a j n o w s z e j  k  o u-  

s t r u k c y l ,  ręczne, 
stale i przenośne
również do prasowania 

słomy, włókna drze 
wnego, lnu, odpad­

ków papieru, szmat 
i do wielu innych 
materyałów na­
dające s ię , do­

starczają

Ph. Mayfartfl & Co.,
Fabryka maszyn rolniczych, 2 4 iB 3 10 

W iedeń , II ., Taborstrasse Nr. 76.
Katalogi darmo. ■ Zastępcy pożądani.

1 6 * 0 0 0  s z t u k
szczególnie d la dworów nadających się j

derek na konie
musiałem wziąśc zam iast gotówki od pewnej j 
fabryki i takowe chcę jak  najprędzej, a za -1 

tern i niebywale tan io  wysprzedae.
Te wspaniałe derki na  konie s ą - 180— 190 1 

ctm. długie, 120— 130 etm. szerokie, grube, 
trwała, ciepłe, praw ie nie do zniszczenia, z 
bordiurą, nadzwyczaj pięknie wykonane. Dwa 
razy tyło przedtem kosztowały. Geny za sztukę:

1 1 sorta l i  sorta
| dworskie derki fiakiers. derki
| zlr. 1 .6 5 . złr. 2 .5 0 .

Ul sorta
pańskie derki

złr. 3.

Wielka niespodzianka!
Zobowiązałem się pewnemu znacznemu fa 

brykantowi cały zapas 3 2 . 0 0 6  s z t u k  
wspaniałych, wielkich, modnych, nie do zni 

szczenią, ciepłych

chustekdookrycia
w najlepszych zimowych gatun­
kach, z tięż liem i, długiemi, kręconemi 
ireudzlam i w dowolnym kolorze za każdą ce ­
nę sprzedać. Ponieważ te nad podziw piękne 
zimowe chustki przedtem i  razy tyle kosz 
towały, przeto niezawodnie ucieszy się k a ­
żda dama, że będzie mogła taa  piękną chu­
stkę tak  tanio kupić.

1 sorta 7/.i w, II sor. '-'U wiel.
iłr. A. złr. 2 .

III s o r ta 10U
złr. 4 :

' Każdt^zamówienie wysyła się natychm iast 
[ za zaliczeniem pocztowem lub kolejowem i 
to najstaranniej opakowane, przyozem zobo- 

! wiązuję się za tow ar nie-doow iedni naty 
cbmiast należytośe zwrócić. 2406 4 6

Decken - Export-Magazln Fekete,
Wien, V., Riidigergasse, No. 1/71.

CS

i Pod zaręczeniem i

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

A  J L I  iK  JE TUST A .“  
maść na nagniotki

Cena sł< ika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20  Ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można.

Główny skład dla przesyłki:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

O kłady : w Krakowie u pp. R edyka, apt., 
E. Stoekmara, apt.; we Lwowie pp. Z. Ruokera, 
apt., Alojsego H u b n era; w Brodach u 1 H. 

irunspanua, a p t ;  w Kołomyi u p. E. Stenzla 
apt., B. Wito sławski ego, apt.; w Krynicy u p. 
d . N itrihita, apt,; w Milówoe u p. J. Raisner?, 
apt., w Podwołoczyekach n p J. M etHU apt.; 
w Sam borze n p. K. M arescha, apt.; w Tarno­
pola u p. Jam rogiew ieza sp., apt.; w Zakopa­
nem n p. F erd . Tabeau, apt. 1632 22

N i e  s z u k a j  c l ©  o t o c y c ł i  f a ł D r y b r .

B e c k e r  i Y a te rn a c h t
Pierwszy krakowski parowy zakład

ubiorów; 
męskich- 
i sukien!
damskich;? i farbowania

•ź

ul. Grodzka. 5 1 .
W y k o n a n i e  j a k  u a j . s t t i r a n u i e j s z e .

Najtańsze ż^odło za.buyina.

Chrześcijańskie Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 
Szat liturgicznycłi

x v  K r o ś n i e  *
s t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z o g r a n ic z o n ą  p o r ę k ą ,

poleca własnego wyrobu wszelkie w zakres szat i wyrobów kościelnych wchodzące 
przedmioty z najlepszych lyońskieli materyałów dla P. T. rzymsko- i grecko-katolic-

kiogo Duchowieństwa :
Ornaty we wszelkich kolorach po /.Ir. IŁ, 20, 25, 30, i >0 do 400.
K apy  we wszysfkicli koloratli po złr. 25, 4U, 50, 60. 90. 100 do 500. 
B a liu a lyk i po złr. 150,,5d0. 300, 500 do 800 i wyżej.
Baltia illiu iy  na 4 drążki po złr. 60, 80. 100. 150. 200, 400 i wyżej.
Tuw aln ie  po złr. 10 , Hi, 18. 20. 25, 30, 50. 80. 100 do 200.
kom że koronkowe, tiulowe i plóaienn. po złr. 12, 20, 25 i wyżej.
K oloratk i (k o łn ie r / .S p o  90 c t , 1 złr,, 1.25, 1.50 do 2 złr.
Bireiy  kaźtnirowe, joilwabnc i aksamitne po złr. 1.50, 2. 3, 5.
Sukienki na puszki po złr. 5, 10, 12, 18, 25, 40 i wyżej.
Chorągwie sztandarowe i krzyżowe z dwustroniiemi obrazami z wełnianego ada­

maszku po złr. 30, 40, 50, 00, 80 i wyżej . jedwabne po złr. 50, 80, 90. 100, 
120, 150, 2u0 i wyżej.

Sztandary dla Towarzystw „Sokół", c-echów i straży pożarnych wykonuje po bar­
dzo przystępnych cenach i w najkrótszym czasie. Przy zakupnie wyrobów Towarzy­
stwa u agentów żądać należy legitymacyi i cennika,  w którym każdy kawałek stałą 
ceną jest oznaczony. 2581 2 6

Uwaga. Wprawdzie wyroby innych firm zagranicznych mogą konkurować 
"6cną, ale nigdy dobrocią maturyałów, z których wykonujemy nasze wyroby.

g y  Wyrób krajowy.

5.

4
5 *
h■B 
S .
9 /;

I

Z (Iniem otwarcia teatru urządziłem na ogólne żądanie moich gości kolacye  
a prix l i x ,  i tak, jak moje obiady po 2 korony wyrobiły sobie sławę, będzie mojeru staraniem 
kolucyam i a  prix tix i piwem pilzneńskiem zadowolnić Szanowny ch Gości.
2464 9 30 Z poważaniem I * .  T u r l l ń B k l ,

Hotel Garni Elisabeth Hof
w  B A D E N ,  A n t o u g a s s e ,  A r o  1 3 — 1 5 ,

kolo W i e d n i a , w  m ie jscu  kąpie l  s i a r c z a n y c k , o tw a r ty  ca łą  zim.-. 
W szelk ie  w y g o d y .  —  W y b o rn a  kuchn ia .

Ł u d W l K  B e e r ,  w łaśc ic ie l .

Zakład dorożek £
« JULIANA PŁATKA £
^  w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  D łu g ie j ,  L . iO , telefon 177 , ^
S  P°lcca £<

swój w y b ó r  p o w o z ó w  od najwykwintniejszych ^  
y  do najskrom niejszych, p o ja z d y  jed n o  i d w u k o n n e  ^
te i  n a  ś luby, w yc ieczk i,  bale  itp., także n a  godziny ,  dziennie , t y g o - ^  
t e i  dn iow o  i m iesięczn ie  2455. m y-%

po oenaoh nader niskieh.. ^

„Bez bonkarencyi".
Pierisza irąiowa Iryta

higienicznych tutek
nieklejonych

S. Wierusz Niemojowskiego
K ra k ó w  Lw ów

Sukiennice, 28. Hetmańska, 24 .
T utki powyższe, mego wyrębu, uznane są  przez 

powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, lO O  
sztuk od 12 ct. Przy  zam ówietiu 5000 sztuk 
ponosi fabryka frankaturę. 1077 74 0

R X D C O C X D O I . I D C > I 3 C
Na obecny sezon jesienny i zimowyX

k f t A F A Ł  S K Ł I J U C r E R ,
l !  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a , p o d  L .  2 7 ,  poleca swój 
| | j D o g a t o  z a o p a t r z o n y  s l c ł a d .
X  najnowszych i najmodniejszych X

I Iberneńskich, francuskich i an-l I 
bielskich towarów sukiennych

i j  p o  u . * J t a . Ż L a z y o ł i  o o n a o E . .  2612 3 12 X
U C X X X X X D Q f iC X X X D C 3CX a

Najnowsze wydawnictwa
p ra w n ic z e

k s i ę g a r n i

L e o ia F ro B ie ra
w Krakowie, ul. Szewska, 7. 
„Powszechna księga l i ­

stów cywilnych44, tom I I .  
(uzupełnienie kodsKsu cywilnego 
Zatorskiego i Kasparka) zawiera­
jący wszystkie ustawy od 1876 r. 
po czasy najnowsze wydane, nie­
mniej całokształt judykatury try ­
bunału najwyższego, od roku 1813 
do 1893 w zwięzłem i dokładnem 
streszczeniu. Cena 2 złr. 50 ont., 
w eleg oprawie 3 złr., z przesyłką 
pocztową o 20 cnt. więcej.

Ustawa o walucie koro­
nowej; ustawa o konwer­
sjach hipotecznych; usta­
wa o znaczkach towaro­
wych; ustawa o przeda­
wnieniu naleiytości pra­
wnych itp. Cena 50 cnt., z prze­
syłką o 5 cnt. więcej.

Powyższa księgarnia otrzymała n a  
skład głcwny: 

T a ra s ie w ic z ,  c. k. prezydent 
sądu. Postępowanie w spra­
wach niespornych (z komen­
tarzem) 4 złr., z przesyłką pocz­
tową 4 złr. 25 cnt 2417 4 6
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

NT. S T IN G L A  I
wiedeńskie

PIECZY WE A!
uznane za najlepsze do herbaty, w ina i lo ­
dów. W suchem miejscu trzym ane nie traeą  
smaku i dobroń  eałem i m iesiącam i i dlaiege 
m o‘na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym  na żołądek przez lekarzy  polo- 
coae I 2 a nadesłaniem  40 ont. wysyła się 

franco pudełko na próbę.
Również znakom ity c h l e b  G r a h a m a .

HT. Stingl & Neffe
W i e d e ń ,  I I . ,  C i r c n s g a s s e  N r .  3 6 ,  

P o s t  2 .  ? z 7 i  6 20

Pierw szy galicyjski

Tattersall
I

w Krakone, ulica Smoleńska, L 31.
T attersall obejmuje następu jące  d z ia ły :

1 N auka jazdy konnej codziennie.
2. Specyalny kurs ja: dj konnej dli kandyda­

tów na jednorocznych ochotników c. i k. kawa- 
le ry i , z wykładem w myśl regulam inu wojsko­
wego.

3. Wynajem koni wierzchowych i pojazdów, 
jakoto : półkryty faeton. landau, kareta, kutsoher- 
faeton i t. p.

4. Zakupno rem ont. ,
5. Przyjmowanie koni na pensyę dzienną 1 

miesięczną.
6. T resnra koni. 2178 9 13
7. S tajnia na 90 kom, w cza Ge jarm arku  za 

opłatą 5 złr. od jednego konia za cały ozas 
jarm arku , a mianowicie od sprzedanego.

Maszyny
do szycia
sprowadzam ptłnam i 
wagonami i tylko z fa­
bryk chrześcijańskich. 

Cena od 27 do 
65 zlr. Retami po 4 złr. miesięcznie.

393*0* O JU SX Ł B 10 s
Rowery z fabryk angielskich.

Welocypedy dla chłopców
od 10 do 28 złr. 2239 12 24

JÓZEF IWANICKI
m  e o ł i n  u  1 k .

K rak ów , R ynek  gł., Ł . 25. 
L w ów , H otel Z o r is .

W  D ębn ikach  przy moście żelaznym 
jest zaraz do sprzedania 204518 20

kilka parcel budowlanych.
Wiadoonść w Adm.n. „K. Reformy".
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Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie.
N 0 W A E E F 0 E M A. Kraków, L is to p a d a  1 8 9 3

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sn. w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. jooi 2 52

Wskutek zezwolenia c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie, z dnia 25 
sierpnia 1893 r., L. 13.675. odbe 
dzie się w  m a g a z y n !  e  pod Brnu

S. M. Armatys i Spółka
przy ul. św. Jana. L. 12, na dole

publiczna licytacya
futer i towarów kuśnierskie!
w dniach 9 i 23 listopada b. v 
w obudwóch dniach o godzinie 1 
przed południem, na którą chęć ku 
pr.a mających zaprasza się. 2503 1

Kamienica II piętrowa
położona w najzdrowszej dzielnicy mia 
sta, przynosząca 7 % czystego dochodu 

d o  s p r z e d a n i a .  2*13 l 
Kapitał potrzebny 1 rł.ClOO złr 
Bliższa wiadomość w  h a n d l u  J  

2 > a p ia ta ls k ie g o  w  K r a k o w i e .

.i

c

'V

Uiastarayclilniłoiszjclifflęitrfff' f
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły san- |

tatowe i wszelkie inne lekarstwa.
Suraż. lek. sztab. Dra Mullera

laim
ścisłe według przepisów lek. sporządzone i 
przez lekarzy polecone środki lecznicze naj 
lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim upławom cewki mo­
czowej . katarom (gonorrhoe) działają szybko 
i znakomicie. SLtnteii Często jn ż  po 
kllKU da. i a  h widoczny. — Tamże 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 
wypadkach używać można bez następstw złych 
skutków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) 1 złr. 60 c e n t . Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cierpienia 
(wycieki) 2 złr. 50 et., pocztą 25 et. więcej 
za opakowanie w a z  z dokładnym lekarskim 

sposobem użycia. 2482 1 1S 
Jedyny główny skład wyrabiający Sit. 

Georgu - A po tn eke , w len  , 
Wlmmergait^e \ r. 33, gdzie wszelkie 
listowne zamówienia adresowa^ należy.

Skład w K rak ow ie  w apt. p. E. Stock- 
| m ara, we .Lwowie w apt. j Mikolascha. j

B f f o w i i  f i r m a .  
WOJCIECHA DUTKIEWICZA

F a b r y k a  i  s k ł a d

wyrobów masarskich i wędlin
w Krakowie

przy ul. św. Tomasza, L. 18, rog biicy Floryańskiej,
naprzeciw hotelu pod Rożą,^ 

poleca szynki, polędw ice, k ie łbaay, 
u la m i ,  głow izny, salcesony, ka> 
banosy, kiszki pasztetowe, ozory 
wędzone 1 gotowane ,  wszystko najsma­

czniej wykonane.

Wielki wybór smalcu przedniego i słoniny.
Ceny nader umiarkowane.

Wysyłki na prowincyę uskuteczniają sie najaku- 
ratniej. Cenniki na żądanie gratis i franco.

I ł l i O .
Laut der in der „Nowa Eefor- 

ma- Nro 253 vom 1. Noveniber 
1893 inserierten Yollinhaltliehen 
Kundmachung des k. und k. Eeichs- 
Kriegs-Ministeriums, Abth. 13. Nro 
2039 von 1893. findet bei diesem 
Ministerium in Wien ara 1. Decem- 
ber 1893 zwólf Uhr mutags, be- 
hufs Sioherstcllung dci Lieferung 
verschiedener Bekleidungs- u. Aus- 
rustangsgegenstci.nde, im Wege der 
allgememenConcurrenz.eiiie schrift- 
liche Otfertverhandlung statt.

Die z u lieferenden Sorten, das 
Formular fur die Offerte. dann die 
fur diesfes Litjferungsgesohaft fest- 
gesetzten Bedingungen sind aus der 
citierten Kundmachung -und letztere 
iiberdies aus den in Form eines 
Vertrags-Entwurfes verfassten De- 
tail-Bedingungen, welche bei den 
Intendanzen der Militiir-Territorial- 
Commanden, den Montur-Depots, 
beim Handels-Ministerium und bei 
den Handels und G-ewerbekammern 
erliegen, zu entnehmen. 2549 1 2

WWAAAAAAAAAAAAAAf

D O  H A N D L U  1
Antoniego HAWEŁKI w Krakowie

n a d sz e d ł  t r a n s p o r t

P i w a  n a w a r s k i e g o ,
u zn an eg o  n a  w y s taw ie  londyńsk ie j  jak o  najlepsze

„ S  p a  t e n b r a  u 64; ,
rów nież  po lecam  frĄ> 1 3 (

włoskie wino czerwone i białej
„ B a r ]  e t t a “

i porter angielski wystały. I

1  ©  
* ©

Q ©  
; © ©

^ ©  
' V ©

3® 
< 8 ©  
a ©
£ © B ©
p ©
j  ©

i ©  
1  ©

J u ż  n a d e s z ł y

ń w i e ż e  m a t e r i a ł
n , a  s e z o n  z i m o w y  do

Magazynu ubiorów męskich
p o d  f i r m ą

ISERNACKI
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 2.

szelkie zam ów ien ia  w y k o n u je  p o d łu g  na jśw ieższych  
w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie.

Firm a istnieje od 28 lat.

HANDEL DAMSKICH TOWARÓW MODNYCH
„ZUM  RONIISCHEN KAISER“

w Wiedniu, X., Sellergrasse 12.
Z objęciem w marcu 1893 r. oil dawna 

slyn. handlu damskiego towarów modnych 
„ZI1II1 r o m i M C h c i i  K a i s e r ”  nada­
liśmy interesowi i w tym kiJSunku n o w ą  
p o s t a ć ,  że z zachowaniem dawnej zasady, 
sprowadzać tylko n a j l e p s z e  gatunki, 
możemy wskutek korzystniejszych źródeł 
sprowadzania w c c i i a c l l  towarów n.w.ym 
Szan. Klientom ofiarować b a r d z o  z n a ­
c z n e  k o r z y ś c i  u i ż  d a w n i e j .

W y b ó r  w u a j ś w i e ż .  m a l c r y a c l i  
j e d w a b n y c h  i w e ł n i a n y c h  jest nie­
mal zadziwiającym, a nas,'cm staraniem )}ę- 
dzie. ażuJiy w każdej porze iwku wybrać ma-
terye n a j m o d n i e j s z e  i i . . i j l e p s z e .

Szczególniej ośmielamy się zwrócić uwagę,
e objęte od poprzednich właścicieli znaczne 

.. zapasy towarów sprzedajemy wszystkie po 
•  Próbki posyłamy na żądanie opłatnie. •  znacznie zniżonych cenach. 2 5 ®  1 0

R eiff & M ayer’a BiTaoł] folger.

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejone t a t k i  franc. S a n i t a s  z odtłuszczoną watą Dra Brunsa 
w każdym munsztuku, są w y r o b e m  uz.nanym przez palących za n ą j l e p s z y .

1000 tutek Sanitas wl eleganckich pudełkach złr. 1*80. 2503 0 II
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną poczta:

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas" Lwów, plac Kapitulny, L. 3
Dostać można w K rakow ie  w trafice p. Sadowskiej przy ul. G rodzkiej.
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Galicyjski Bank Kredytowy
podaje do wiadomości, że od dnia dzisiejszego

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie
wydaje nowe sztuki 44, 5G -letnich zastawnych T o w a -
r z y i t w a  K r e d y t o w e g o  z i e m s k i e *
» o  w zamian za od&femplowane 4 1/,, Listy zasta­
wne konwertowane, w którym to celu należy przed 
15 listopada b. r. dawne listy składać w godzinach 
przedpołudniowych w kasie Towarzystwa, po od­
biór zaś 4° o Listów nowych zgłaszać się tamże po 
upływie dni trzech. 2544 3 3

Listy, nieopatrzone stampiglią miejsca konwer­
syjnego, nie będą do wymiany przyjmowane.

Kraków, dnia 28 października 1893.
Dyrekcja.
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LAMPY  DITMARA
do wszelkiego rodzaju oświetlania!

LAMPY STOŁOWE •  WISZĄCE •  LUSTROWE •  ŚCIENNE,
LAMPKI i LATARNIE,

Lampy s ł u p i e  i ł olm nnoie z torontowem i daszkami.
W yrób  najwiękizych palników.

Ppiniki do nafty o sile światła od 4  do 1 3 0  świec. 2288 4 12

R. DI TM AR £  fabryki lamp w Wiedniu,
I I I , ,  E r d b e r g s tr a s s e  2 3 , 2 3 , 2 7  u n d  I I I . ,  S c h w a lb e n g a s s e  2 , 3 , 1.

Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami.

J. Zaplatalskiego
w Krakowie, Rytiek główny, Linia A — B,

poleca n a  s o z o n  z im o w y

5 do lo złr.
a i m  n « e ń  2575 1 3 

z a r o b i ć  mogą e n e r g i  e z n i i r z e t e l n i

A G E N C I
którzy p r j  w a l n y c h  o d b i o r c ó w  od­
wiedzają Oferty pod „ A g e n t n r :‘ poste 
restante W i e d e ń ,  Hauptpostamt.

rc» «o.

C   nc.
jf~rrrrrr,

J. A  Góisler
fabryka instrumentów muzy­
cznych, Heichenberg, Czecny,
dostań za najtaniej i dobrych har- 
monij. skrzypeów, „elluidów, ba­
sów, drewnianych i blaszanych 

dętych instrumentów, cyter, g i ta r ,  strun. Cytry 
akordowe ułatwiające naukę w jednej godzinie 
(bez nauczyciela i bez znajomości nut), oraz dzieł 

muzycznych. 2596 1 4
Cenniki darmo i opłatnie.

Potrzebuję

ogrrodnlka
bezdzietnego, do mego Zakładu na  Mie- 
dziusiu w Szczawnicy. 2601 l 3

D r .  K o ł ą c z k o w s k i  
w Nowym Sączu .

|  kalosze rosyjskie i amerykańskie,
pantofle, berlacze i buty do polowania z wełny „Halina",

Bieliznę Dra Jaegera,
jjfc Kamasze, Pończochy, Skarpetki i Rękawiczki. Pa- 
S?tentowane wałki do okien i drzwi, oraz u trzy m u je  
jS j zaw sze  n a  sk ładzie  BielizDę męską w najlepszych ga- 
g tu n k ach , Krawaty w najnowszych fasonach, Ce- 
.^ ra ty  angielskie na stoły, meble i podłogi, Cho- 
Sb dniki kokosowe. 2594 1 10
f  Przybory toiletowe, do podróży i w zakres krawieczyzny wchodzące.
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N iezbędną w każdem  gospodarstw ie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 47 52

Ma on® ten niezein nieprzewyższony przymiot, że można odzwy- 
czaić się od szKodliwego używauia uiem ięszaaej lub z surogatem  pomię- 

1  szaDej kawy ziarnistej i przygotować sobD o w>ele l e p i e j  W i n a k u .  
j ą c ą ,  a przytcin z d r o w s z ą  i p o ż y w n i e j s z ą  kawę. — N i e -  
p r z e w y ż s z o n y  d o d a t e k  d o  k a w y  z i a r n i s t e j .

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci i chorych.
Należy unikać starann ie naśladow nictw a.

W s z ę d z i e  m o ż n a  d o s t a ć  — ‘/, k i l o  A 2 5  c e n t .

J 9  • D M ó  • • S d W u M M ń  f i M N Ą

* Suknie damskie S
^  wykonuje w jak  najkrótszym czasie

5 MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ*
D  w  Krakowie, Sukiennice, L. 19, D
0 0  polecając zarazem

ALFRED BIASION
w K rakow ie

Opiyk c. k. Kliniki okul. Uniw. Jagiell.
magazyn założony w r. 1801, 

odznaczony O  medalanat Brebrueml 1 dyplomozu 
Bllalsterstwa handlu,

poleca P. T. Publiczności, jako najstarsza firma optyczna,

Okulary i Nanosniki (Pince-nez)
w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, 

z e  s z k ł a m i  f r a u c u s k i e m i ,  n a j d o k ł a d .  s z l i f o w a n e  m i ,
(wykonane według przepisów W W. PP. Lekarzy-Okulistów),

od 1 złr. 50 ent,,
dalej ze szkłami O r i s t a l l e  d e  J F L o o i i e  (du Brćsile) V‘>ritable, 
któreto szkła w sile dysperzyjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześcignione,

Szklą „Homogain6“ kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem

dokładnie wykonywane.

Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 złr.
I I in p tl l  UfVQPinnUfP (Lougue-vUe-double) na dystans odległy 
LUIIGIJf iTJfuuiyUfTu z pierwszorzędnych fabryk ftancuskich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 1367 23 o

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. N a  ią d a -  
n le  e e u n ik  z  1000 i la s t r a c y j .

damskiej
^  Zam ów ienia z pn u n c j i  wykonuje jak najspieszniej z gustem  i ele-
©  gancyą po cenaeb um iarkowanych.
© Modele paryskie. 1489 56 0
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Znaczny zysk przy matem ryzyku j |
mają l-aukiorzy i giełdowi sp kul.inri wyzyskując drobniejsze codzienno fluktuifeye, które 

na pojedynezej akóyi w ciągu jednej giełd) nieraz do kilku guldenów dochodzą.
Ida  czego publiczność szersza dotychczas w ten sam sposób zarabiać nic mogła?

Dla tugo, że praw ie cały pierwszy złr. zysku poch łan ia ją  wysokie, 
prowizye bankierskie, tplieno temu zaradzić i umożliwić każdemu korzystanie 
z najmniejszej zmiany kursów, postanowiliśmy :
obliczać od kupna i sprzedaży razem tylko 30 cen­
tów  od akcyj (minimalnie 55 ukcyj) ,  lloząo w  to J u ż  w
Htltie koszta, tak żc np. kupujący 100 akcyj ma już przy zwyżce jeden  
złr. na akcyi, 80 z ł r .  zysku netto , podczas gdy dotychczas ledwo 
koszta bankierskie opłacić były w stanie.

Dla osób stale lub czasowo przebywających w leclniu urządziliśmy w połączeniu 
/  naszem biurem zaopatrzone w znaczną iloś< gazet salony, w których 
,cażdy bezpłatn ie w czasie godzin giełdowych siedzieć i powiadomiony natychmiast ' 
o każdej, elfoć najmniejszej zmianie kursów, ‘z takowej bezzwłocznie korzystać  może.

Od pieniędzy dajemy i żądamy 5 ’/a%- 2574 4 4 ,

Wiedeński Dom Bankowo-Komisowy
(S adow sk i & Comp )

(Wiener Bank und Com missionsgeschaft) 
Wietień, Goazag-agasse 14.

i  l a  TY1 £1 P°'Vil^n!1 poszukuje zaraz dwu po- 
XJ<XlAXtX  koików (jeden od frontu) na I pię­
trze, wygodnych i eleg. umeblowanych, z usługą, 
w Rynku linia A— B, lub w przyległych ulicach.

Zgłoszenia: ulica P o se lsk a , L. 19, li piętro, 
u p. Stobieckiej. 2598 1 3

Lekcy) kroju
sukien i konfekcyj damskich
udziela podług n ą jn o w s z c g o  s y s t e ­
m u  f r a n c u s k i e g o  fachowo wykształ­

cony mężczyzna (katolik).
Adres w Admin. „N. Reformy".

2600 1 3

Jadwiga Wacławska
Fracowoia sukien i okryć damskicłi

przy ulicy Szpitalnej, L. 13, II piętro.
Polecam się łaskawym Paniom z wyko­

nywaniem wszelkich robót na sezon je ­
sienny i zimowy, a mianowicie wykony- 
wuję su k n ie , żak iety , peleryny, rotundy, 
płaszcze, oraz płaszczyki dziecinne.

Przyjmuje także zamówienia zę swoich 
mattryałów?. które wykonywane są przez 
krawców według najświcższyedi fasonów, 
ręcząc za punktualne i staranne wykoń­
czenie. Ceny umiarkowane.

Dziękująi^Szanownym P. T. Paniom za 
dotychczasowe względy, polecam się i na­
dal łaskawej pamięći.
2462 2 6 Z poważaniem

J a d w h j a  W a c ła w s k a .
S r w w w w

Oryginalny

N Z A Y I P A I
f i r m y

na składzie we wszystkich p ierw szo­
rzędnych h o te la c h , oraz w handlach 

win i delikatesów S566 3 3

Dr. Stanisław Bartman
c. k. nołaryusz w Wojniczu

przyjmie zaraz dó swej kancelaryi
r u t y n o w a n e g o

kandydata notaryalnego
Kandydat egzaminowany ma Dierw- 

szeństwo. 2573 3 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.


